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Z tajemnic masonerii

Akces lóż do przewrotu majowego
Roją ambasadora Tomassiniego w  Polsce

Jeden z wybitnych znawców za­
gadnienia masonerii w  Polsct u- 
dzield naszemu pismu, w związku 
z akcją antymasońską ABC, nastę­
pującego oświetlenia niektórych w y­
darzeń historycznych w  Polsce.
P rzed  w ojn ą  św ia to w ą  masw- 

u er ia  w  P o ls c e  b y łą  o rg a n iza cją  
sła b ą . O bejm ow ała on a  pew n e  
koła  ru ch u  s o c ja l is -yczn ego  i po­
stęp o w eg o , przyczyn : m ason eria
p o lsk u  n ie  ^o^iadala uam odzielno  
s c i  o rg a n iza cy jn ej. Poza is tn ie ją  
cytn i lożam i, zw iązan ym i z  m aso ­
n er ią  w  N ie m c z e li d z ia ła li w  
P o lsc e  p o szczeg ó ln i w om crm ilarze  
a f ilio w a n i do ló ż  s gran iczn ych , 
p rzew ażn ie  fra n cu sk ich , u lok ow a­
n i w  różnych  obozach , n a w et w  
n acjon a listy  cznvm .

W  n iep o d leg łe j P o lsc e  próbę 
szersze j o rg a n iza c ji m ason er ii 
p od jęła  w  r, 1921 w ło sk a  m isja  
w ojsK ow a i  w ło sk i am basad or  
F ra n cesco  T om asam i. T om aosin i

przybył dc P o lsk i ju ż  w  r, 1919 
rozpoczął sw ą  d z ia ła ln o ść  od n a ­
w ią za n ia  sto su n k ó w  z  p rzed sta w i­
c ie lam i lóż w  różn ych  stro n a ch  
P olsk i. D ąży ł do u tw o rzen ia  w  
P o lsce  W ie lk ie j L oży  obrządku  
szkock iego . -

Is to tn ie  w  r. 1921 p ow sta ła  
W ielka L oża, do k tórej w esz ło  
szereg  k ierow n iczych  czyn n ik ów  
w  p o m y c i  i  w  a im ii. S ła w n a  
„S irażt ica" była  o rg a n iza cją  po­
m ocn iczą  tych  łóz.

N a to m ia st loże W ielk iego  
W sch odu  ob ejm u jące stron n ictw a  
ów czesn ej lew icy , n ie  d osz ły  do  
tak  s iln y c h  w pływ ów  n ie  p o sia d a ­
ły  sam o d z ie ln o śc i org a n iza cy jn ej  
w o b tc  z a g ia n ic z n y c h  w ładz m a- 
soń sh icn . W pływ  żydów  n a  te loże  
był daleko w id o czn ie jszy , n iż  na  
lo że  ob iząd k u  szkock iego- W la  
la c h  1925 i  192G loże W ielk iego  
\A sch od u  stp raja  s ię  o  użyskar..e

te j Sam odzielności o rgan izacy jn ej  
i p rzeaon yw u ją  s ię , że  u tw orzen ie  
W ielk iego  W sch oou  N aród owego  
w  P o lsc e  za leżn e  je s t  od w ykaza  
n ia  m ason er ii za g ra n iczn e j z a s ię ­
gu  w p iyw ów  teg o  roku w  F u lsce .

S tąd  ak ces ty ch  ló ż  do p rze­
w rotu  m ajow ego  i do a k cji szk oc­
k ich  lo ż  w ojsk ow ych , celem  w yk a­
zan ia  za g ra n icy , że w p iy w y  le w i­
cy  są w  P o lsce  decydujące- T ak  
n a ieży  rozu m ieć ó w czesn e  h a sio  
p og łęb ian ia  rew o lu cji. Jed en  z  
w y b itn y c h , p rzed sta w ic ie li w  rym  
ok resie  m ason er ii szk ock iej o- 
ś i  lad czy l, ż e  ukce; P P S  do p ize -  
w rotu  m ajow ego  ma n a  ce lu  uzy ■ 
sk an ie  praw a do. u tw orzen i i  W iel- 
Kiego W schodu N arodow ego- W e­
w n ętrzn e  sp raw y m i so ń sk ie  d ecy ­
d ow ały  o stosu nku  P P S  do p rze­
w rotu  p o lityczn ego  w  P o lsce . 
Przew rót m ajow y  i  a k ces  P P S  u 
m ożliw i! reak cję  ' p o lityk ów  lóż  
W ielk iego  W schodu . - A le  d oszło

do k o n ilik tu . B rześć  b y ł p orarhu n  
ki cm  rządów  p om ajow ych  z  lo ża ­
m i W ie lk ieg o  W sch od u  N arod o­
w ego .

Szef sztabu niemietKiego
z  w i z y t ą  w  P a r y ż u

PAR YŻ, 17. 6. _  S z e f  n ie ­
m ieck iego  sztab u  gen . L udw ik  
B eck  przybył w zoraj w ieczorem  
do P aryża .

W e fra n cu sk ich  k o łach  p o lity cz  
n ych  p o d k r e ś la ją  że w izy ta  ta  
j e s t  akiem  k u rtu azyjn ym . P om i­
mo to p rzy p isu ją  je j tu  p ew n e

zn aczen ie , sp o d ziew a ją  s ię  bo­
w iem , że  rozm ow y, k tóre  g en . 
B eck  przeprow adzi z sze fem  szta ­
bu fra n cu sk ieg o , gen . G am elin  
oraz innym i p rzed sta w ic ie la m i 
fra n cu sk ich  kół w ojsk ow ych , m o­
gą  s ię  p rzyczyn ić  do za c ie śn ie n ia  
stosu n k ów  pom iędzy  obu p a ń stw i 
m i.

Napad na in ż DoboszyAshiego
planowali ży d zi w  Skaw inie

D a ls z e  z e z n a n ia  S w i a d k o # .o s k a r ż e n i a .

H!ir rturoiflf pońto źytaKie
powstanie w  w y n ik u  podziału Palestyn y

2ycilzil niezadowoleni
poddanyL O N D Y N . J7.6 „ D a ily  H erald "  s ty n y  

don osząc, t e  rap ort k om isji kró­
lew sk ie j d la  P a le s ty n y  zo sta ł jed ­
n o g ło śn ie  przez k o m isję  zaaf ro- 
bow any U ja w n ia  szereg  in tere ­
su ją cy ch  szczeg ó łó w  teg o  rap or­
tu , k tórego  p o d sta w o w ą  id eą  je s t  
p od zia ł P a le s ty n y  ne 2 czę śc i od­
ręb n e: arab sk ą  i żyd ow ską.

C zęść  arab sk a  tw o rzy ć  m ia ła ­
by w raz  z T ra n sm rd a n ią  jed n a  
c a ło ść  p ań stw ow ą  z  em irem  
T ra n sjo rd a n ii ja k o  g łow ą teg o  
n ieza leżn eg o  p a ń stw a  Dod p ro­
tek toratem  W ielk ie j B ry ta n ii.

C zęść żyd ow sk a n a to m ia st tw o­
rzy ła  by 7 -m t dom in ium  b ry ty j­
sk ie , rep rezen tow an e w  L idze  
N arodów  na  rów n i z innym : do­
m in iam i b ry ty jsk im i.

O bszar p ań s tw a  żyd ow sk iego  
ob e jm ow a łb y  G n lile ję  i  Z w ęża ją ­
cy  s ię  pas z iem i, b iegn ący  oa 
S j r ii aż do Gazy .

J ero zo lim a  i B eth leem  zam ie­
n io n e  zo sta ły b y  na  s tr e fy  m ię  
d zyn arod ow e pod m andatem  
W ielk iej B ry ta n ii. H a ifa  s ta ła b y  
s ię  obszarem  kontrolow anym  
przez W. B ry ta n ię  jak o  a n g ie l­
ska  baza m orska ze sp ecja ln ym i 
p rzy w ile ja m i dla żyd ów  w  m ie­
ś c ie  H a ifa . W J a ff ie  za g w a ra n to ­
w a n e  zo sta ły b y  SD ecjalnt praw a  
A rabów . Z J ero zo lim y  do J a f fy  
ku zach od ow i i do m orza  m ar­
tw eg o  na  w sch ó d  oraz z H a ify  
do B ey sa n u , tery to r iu m  arab­
sk iego , c ią g n ę ły  by  s ię  dw a  w o l­
ne k orytarze.

W edle o b liczeń  żyd ow sk ich  —  
p isze  „ D a ily  H erald"  —  na ob­
sza rze  u tw orzon ego  w  ter  sp o ­
sób  p a ń stw a  żyd ow sk iego  m ogło ­
b y  zam ieszk a ć  co n a jw y żej m ilion  
żydów . Żydzi przeto  p rzec iw n i są  
tak iem u  okrojen iu  sw ej s iea z ib y  
n arod ow ej, k tóre  n ie  d aw ałoby  
ik . m ożn ośc i n a leży te j eksD ansji. 
fcacięta  w alka rozgorzeje  o obsza- 
ky, po łożon e na p o łu d n ie  od P er -  
szeb y  w  stron ę  A k a li. T eren  ten  
m a b yć od sep arow an y  od P a le -

1 poddany b ezp ośredn io  
k on tro li B rytyjsk iej. Żydzi dom a­
g a ją  s ię , aby A ta la  była g ra n icą  
p a ń stw a  żyd ow sk iego  na  p o łu d ­
n iu .

„D a ily  H erald" stw ierd za , że  
żyd ow sk i k on gres sjo n lsty czn y , 
który  rozp oczn ie  s ię  3 s ierp n ia  
w  Z urychu, m ieć  b ęd zie  epoko­
w e zn aczen ie .

Ohydny zbrodniarz
z a m o r d o w a ł  w ła s n ą  m a t k ę

P O Z N A Ń , 17. 6. —  W  w yniku  
en erg ic zn eg o  ś led z tw a  w  sp ra w ie  
oh yd n ego  m ord erstw a , dok onane­
g o  onegduj n a  osob ach  A u g u sty ­
n y  O ertlow ej i E w y F ig la r z  przy  
ul. M ick iew icza , p a tro l p o licy jn y  
u ją ł d z is ia j w  o k o licy  m ie jsca

zbrodni sp ra w cę  za b ó js tw a  J e st  
nim  sy n  zam ordow anej E w y  F i­
g larz , 18 -letn i F lo r ia n  F ig la rz , Z 
zaw odu leśn ik .

Z brodniarz zo sta ł o sad zon y  w  
w ięzic iiiu -

FRAKÓW, 17.6 (tel. w ł.). W 
czwartym dniu procesu przeciwko 
inż. DoboszynsKiemu przewinęli się 
przed sądeir. świadkowie żydzi z My 
śienic, zeznaiący na okoliczności de­
molowania sklepów żydowsk-cn pod­
czas zajść w Myślenicach. W szyscy 
świadkowie żydzi opisują w przesad­
ny sposób zniszczenie i sklepów i to ­
warów, dokonane w  czasie marszu 
na Myślenice, wymieniając sumy po 
niesionych strat.

świadek Henryk Splichal współ- 
w.aścicio. sklepu z bronią w  Krako­
wie zeznaje na okoliczność, iż  Dobo- 
szyński w  dniu 20 czerwca u l .  roku 
zakupu u niego 50 sztuk naboi do re­
wolweru przedstawiając zezn olenie 
r,a noszenie broni.

świadek Stanisław Leźnicki zarzą 
dzający w majątku Doboszynskiegc 
w Chorowicach opowiada, iż przed 
wyprawą myślenicką z polecenia Do 
boszyfisk.ego poczynił w  Krakowie 
nakupy zapasów  żywnościowych.

Po zeznaniach azeregu świadków, azyński w Skawinie . przeprowadza!
którzy nic nowego do ! sprawy nie 
wnoszą, przed pulpitem staje To­
masz Płonka, giówny oskarżony w  
poprzednim procesie 49-ciu uczestni­
ków zajść myślenickich. Stwierdza 
iż w  tym  czasie, ga? inżynier bo do-*

agitację za niekupowaniem u żydów  
chodziła zs- nim żydowska bojówka, 
Doćnodziłj go również wiadomości, 
iż żydzi zamierzają pobić inż. Do- 
boszrvńskiegc, ' 1

(D. c. sprawozdania tu str 6-ej).

Wszystkie podwerza warszawskie
będą zaasfaltowane dc 39 września

U rzęd ow a a g en c ja  P A T  d on osi:  
P rezes R ady M in istró w  gen . S la- 
w oj-Składkuw ski zw ied z ił d ziś w 
god zin ach  ra n n y ch  roboty  przy  
budow ie w iad u k tu  na dw orcu  
G dańskim  U k oń czen ie  p rac i 
oddanie w iad u k tu  do użytku pro­
jek tow an e  j e s t  w  końcu b. r.

D okonując objazdu m iasta , p. 
p rem ier  stw ierd z ił, ż e  w  zn aczn ej 
ilo śc i dom ów  n a w et tych , k tóre

ś lu zą  na w ie lk ie  sk ład y  tow arow e, 
podw órza są  w y łożon e  ’ zw yk łym  
brukow cem  i n ie  dają  m ożn ości u - 
trzym an ia  w  n ic h  n a leży teg o  po­
rządku i czy sto śc i 

Ze W ig lęaów  zd row otn ych  oraz  
w  ce lu  za p ew n ien ia  m ieszk ańcom  
dom ów m ożliw ej c iszy , pan  pre- 
m iei w yd at zarząd zen ie , ab y  w  
term in ie  do 30 w rześn ia  z a a s fa lto ­
w ano podw órza  w W arszaw ie .

Czekamy a! tfu oskarżenia!
za p o w ie d ź sensacyjnego procesu

p .  S t a r z y ń s k i e g o  p r z e c iw k o  „ A B C "
U rzęd ow a a g en cja  „P A T " n ad­

sy ła  k om un ik at tr e śc i nastęD ują- 
c e j :

.,W zwi4zku z oszczerczą kampa­
nią, prowadzoną ostatnio przeciw­

ko prezydentowi stolicy p. Stefano­
wi Staizyńskierr.u, prezydent m st. 
Warszawy występuje na drogę są ­
dową przeciwko autorom artykułów 
zniesławiających i wydawnictwom, 
w szczególności zaś przeciwko Wla-

S p ra w a  G d a ń s k a
G d a ń s k  to u jśc ie  d o  m o rz a  

g łó w n e  j p o ls k ie j  r z e k i  i je d yn e  
n a tu ra ln e  p o łą c z e n ie  k r a j u  z 
w y b rze że m . T o  da le j je d n o  z 
n a jw a ż n ie js z y c h  o g n iw  g e r­
m a ń sk ie j  e k s p a n s j i  n a  w sc h ó d  
i z a c isk a ją c e j  s ię  o d  p ó łn o c n e ­
go  z a c h o d u  p ru sk ie j  pętli. A  to 
c h y b a  w y s ta rc z a  d la  k a żd e go ,  
b y  so b ie  n a le ż y c ie  u z m y s ło w ić  
w a g ę  z a g a d n ie n ia  g d a ń sk ie g o  
w  p o lity c e  p o lsk ie j.

Z m a g a n ie  s ię  P o l s k i  ze sta le  
n a p ie ra ją cą ,  —  w  p o k o ju  czy  
w o jn ie ,  —  n ie m c z y z n ą  trw a  
już  w ie le  w ie k ó w .  G ra n ic e  
m ię d z y  n a m i p r z e su w a ły  się  
w c iąż, z a w sze  n a  k o r z y ś ć  tego 
z p a rtne rów ',  k tó ry  b a rd z ie j  
b y ł  z d e c y d o w a n y ,  p rę ż n y  i 
e n e rg ic z n y  i k t ó ry  p o s ia d a ł  
w y ra ź n y ,  n a  w ie le  la t n a ­
p rz ó d  z a k r o jo n y  i k o n se k w e n  
tn y  k ie r u n e k  sw e j p o l i t y k i  i 
rozw roju. A  s k o r o  za ś  n ie ste ty  
p o lit)  k a  p o ls k a  w o b e c  N ie ­
m ie c  n ie z a w sze  b y ła  w y ra ź n a  
i r z a d k o  k o n se k w e n tn a ,  po l-

po-s k i  o b sz a r  s k u r c z y ł  s ię  i  
n ie ś l iś m y  p o w a ż n e  straty.

G d y  je d n a k ,  —  m im o  p rz e ­
w a g i n ie m ie c k ie j  i  k o n s e k ­
w e n tn ie  p rze z  N ie m c ó w  p r o ­
w a d zo n e j  p o lity k i,  m im o  n a ­
sz y c h  z a n ie d b a ń  i  k ie ro w a n ia  
p rze z  d łu g i  c za s  , s i ł  n a r o d o ­
w y c h  w  m n ą  z u p e łn ie  stronę , 
—  p o ło ż o n y  n a d  W i s ł ą  
G d a ń s k  n ie  z a t ra c ił  sw ej łą c z ­
n o śc i i n a t u ra ln e g o  c ią że n ia  
do  P o ls k i,  w id a ć ,  że w>. k r z y ­
ż u ją c y c h  s ię  w  n im  fa la c h  p o ­
l it y c z n y c h  zn a c zn ie  s iln ie jsz ą  
i n a tu ra ln ie j s z ą  b y ła  fa la  z 
p o łu d n ia  n a  p ó łn o c  w z d łu ż  
b ie g u  W is ły ,  a n iż e l i  d ru ga , 
p o z io m o  z z a c h o d u  n a  
w sc h ó d  b ie gn ąca , z B r a n d e n ­
b u r g i i  do  P r u s  W s c h o d n ic h .

I  d latego, ch oć  d z iś  p o p rze z  
d a w n e  p o ls k ie  sz y ld y  i n a z w i­
s k a  r o z b rz m ie w a  w  G d a ń sŁ  u 
n ie m a l w s z e c h w ła d n ie  ję z y k  
n ie m ie c k i i ch o ć  w p ły w  B e r ­
l in a  w  p o lity ce  „ W o ln e g o  M ia  
s ta “ jest d z iś  p rz e m o żn y ,

s tw ie rd z ić  trzeba, że  n ie  jeste­
ś m y  b y n a jm n ie j  ta m  u  u jśc ia  
W i s ł y  p r z e g ra n i i  n ie  b e d i te- 
m y  n ig d y  p r z e g ra n i  n a d  B a ł ­
ty k ie m , o ile  ty tko  z d o b ę d z ie ­
m y  s ię  n a  w ła ś c iw ą  p o lity k ę ,  
n a  k o n se k w e n c ję  i n a  o f ia rn e  
d z ia ła n ie .

P o w tó r z e n ie m  p rz e sz ło śc i i 
b łę d e m  m e  do  d a r o w a n ia  b y ­
ło b y  d o b ro w o ln e  z re z y g n o w a ­
n ie  z G d a ń s k a  d la te go  ty lk o  
że je s te śm y  w  n im  w  m n ie j ­
szo śc i,  lu b  d latego, że w y b u ­
d o w a l iś m y  d ru g i,  c zy sto  p o l­
s k i  p o rt  m o r s k i.  A lb o  też d la ­
tego, że  u trz )  m a n ie  G d a ń s k a  
z b y t  w ie lk ic h  w y m a g a  o fia r.  
N ie  m a  b o w ie m  zb y t  w ie lk ic h

ru n k ó w  n a sze j p o l i t y k i  g d a ń ­
sk ie j  w in n a  b y c  z g o d n o ść  i 
je d n o l ito ść  ż y w io łu  p o ls k ie g o  
w  G d a ń sk u .  N a  ty m  ia k  t r u d ­
n y m  i  n a p r z ó d  w y s u n ię t y m  
o d c in k u  n a sze g o  ż y c ia  n a ro d o  
w ego  n ie  sta ć  n a s  w' ż a d n y m  
w y p a d k u  n a  s p o ry  w ew n ę trz -  
ne, w za je m n e  w a la i  i o s ła b ia ­
n ie  się. A  to ty m b a rd z ie j,  że z 
d ru g ie j  s t ro n y  w y stę p u je  co ­
ra z  b a rd z ie j  je d n o lity ,  to ta lis-  
tyc zn ie  z m e c h a n iz o w a n y
fro n t  n ie m ie c k i.  W y s i ł k i  p o l ­
s k ie  ,tak  ze s t ro n y  rz ą d u ,  ja k  
i m ie jsc o w e g o  p o ls k ie g o  s p o ­
łe cze ń stw a  k o n ie c z n ie  b y ć  m u ­
szą  z g o d n e  i jed n o lite . N ie  
w o ln o  wóęc n  i k  o m u  p rze -

o f ia r,  k t ó r y c h  b y  n ie  t r z e b a , n o s ić  n a  te ren  g d a ń s k i  sp ia w ,
b y ło  p o św ię c ić  d la  o b ro n y  nu j 
is to tn ie j s z y c h  p o trze b  n a ro d o  
w y c h  i  d la  re a liz o w a n ia  z a ­
sa d n ic ze j  je go  l i n a  p o lit y c z ­
nej, A  jest n ią  p rze c ie ż  śc is łe  
i s z e ro k ie  z w ią z a n ie  P o ls k i  z 
B a łt y k ie m .

J e d n y m  z p ie rw s z y c h  w a-

k lo re  n a s  d z ie lą  i  k łó c ą  w  
Po lsce , m e  w o ln o  p rz e d s ta w i­
c ie lo w i r z ą d u  c z y n ić  z tego p o ­
w o d u  j a k ic h k o lw ie k  r o z ró ż ­
n ie ń  m ię d z y  P o la k a m i,  z a m ie ­
s z k a ły m i  w  G d a ń s k u

I  d la te go  k o n s o l id a c ja  P o - 
(Dokończenie na  stron ie  3-ci«j).

dystawowi Stadnickiemu, dzienni­
kowi „ABC” i innym,
P rzed e w szystk im  m u sim y z a ­

s trzec  s ię  p rzeciw n o p rzesąd za ­
n iu  przez P A T , że k ry tyczn y  n a sz  
sto su n ek  do k om isaryczn ego  pre­
zyd en ta  s to lic y  b y ł kam p an ią  
oszczerczą" . O s łu szn o śc i s ta w ia ­
n ych  przez  n as zarzu tów  za d ecy ­
d u je sąd  i d z is ia j n ik t, a  w  sz c z e ­
g ó ln o śc i u rzędow a a g en cja  p ra so ­
w a, m e me p raw a p rzesąd zać  tej 
sp raw y. ' '

N a sz  k ry tyczn y  sto su n ek  do g o ­
spodarki p. S ta rzy ń sk ieg o  zn an y  
je s t  n ie  od d z is ia j i m e od czasów  
„ osta tn ich " , jak  m ów i o tym  ko­
m u n ik at P A T .

Z e źró d e ł pryw r.tnych  dochudzą  
n as w iad om ośc i, że  o sk a rżen ię  p 
S ta rzy ń sk ieg o  p rzeciw k o  „ABC"  
m j d o tyczyć  ca ło k sz ta łtu  sto su n ­
ku pism a n a szeg o  do osoby kom i­
sa ry czn eg o  p rezyd en ta  s to lic y  
j e s t  to p ierw szy  w  h is to r ii p ra sy  
p o lsk ie j w ypadek, p o c ią g n ięc ia  do 
o d p o w ied z ia ln o śc i p ism a  za kry­
ty czn e  u sto su n k o w a n ie  s ię  do o so  
by jea n eg o  z  d ygn itarzy . T ego  
roazaju  p o su n ięc ie  j e s t  ch arak te­
ry sty czn e  w ła śn ie  dla p S tarzyń -  
sk Jego .

Czekam y ze spokojem  d oręcze­
n ia  nam  aktu  o sk arżen ia . M iesz­
kańcy  W arszaw y dow ied zą  s ię  na  
reszc ie  ca łe j p r tw d y  o p S ta rzy ć  
skini j jeg c  ro li na  sta n o w isk u  
g ło w y  sam orządu  W arszaw y,

A B C” walCEa oW ieftlai P o ls k ę
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Zemsta za Tuchatzews* i?go
K r w a w e  bunty w  czerw onej aimii

Z o n y  d y g n i t a r z y  z e s ła n e  na S y b e rię
"  L O N D Y N . 16. 6. ( te l. w ł .) .  A n­
g ie lsk ie  d zien n ik i aon oszą , że n a ­
zaju trz  po stra cen iu  T u ęh aczew - 
sk iego , k om isaria t w ojn y  w yd a ł o- 
kóln ik  za lec a ją cy  o d w o ła n ie  w szy ­
stk ich  ćw iczeń  w ojsk ow ych  na 24 
god zin y . D z ień  ten  m ia ł być po  
św ięco n y  rozm ow om  z żo łn ierzam i 
na tem a ty  p o lity czn e . S zereg  a n ­
g ie lsk ich  d zienn ik ów  don osi o 
k rw aw ych  b u n tach  w p oszczegó l 
nych  od d z ia ła ch  czerw on ej arm ii 

W ed łu g  ty ch  dzienników  w  s a ­

mym K ijow ie  aresztom u m  900 o- 
fic eró w  i szereg o w có w  czerw on ej  
arm ii, a  w  C harnow ie 300 osob. 
N a za ju trz  w  C harkow ie zb u n tow ał 
s ię  pu łk  k a w a ler ii i  w y ru szy ł z 
ko.3zar. Z C olta  w y zo sta ły  n a ty c h ­
m ia st w ezw a n e  odd ziaty  uzb rojo­
ne w  zn aczn ą  ilo ść  k arab inów  m a­
szyn ow ych  i czo łgów . B u n to w n i­
czy pułk za sta ł o toczon y  i rozbro­
jon y , po czym  n iew ie lk im i od d zia ­
łam i o d esła n y  n a  S y b e iię . N iek tó ­
rzy o fic ero w ie  zam iesza m  w  bun-‘

N o w e  o f i a r y  W i s i y
Na wprost Peicow iznj utonąi w 

Wiśle Czesław Wiktor Zabroga,

Żydowska
robota

P o lsk a  v* u b ieg łym  sezo n ie  eks 
p ir to w a ła  ogórk i w  p u szk ach  do 
S ta n ó w  Z jedn oczonych . O becnie  
im p orterzy  am eryk ań scy  skarżą  
s ię  na n iech lu jn e  opaK ow am e  
zb y t Słabe skrzyn ie , m ałow arto- 
śc io w y  g a tu n ek  ogórkow  p su ją ­
cych  s ię  w  p u szkach  oraz n ied o ­
trzym yw an ie  um ów  i n ied ostar-  
czan ie  tow aru  na czas. -

T e  w szy stk ie  n ied o c ią g n ięc ia  
w ca le  nas n ie  d ziw ią , g a y ż  ek s­
port w arzyw n iczy  zn ajd u je  s ię  w  
80 p rocen tach  w  rękach  żyd ów -1

uczeń, zamieszkały n i Pelc„wiźrur 
przy ul. Warmińskiej m . 33.

Pod Siekierkami utonął w czasie 
Kąpieli Stefan Andruszko zam. przy 
ul. Hrubieszowskiej nr. 5.

W czasie kąpieli w W iśle ns 
wprost Siekierek natrafił na głębie 
i utonął Jan Amszewski, lat 28, zam. 
prz; ul. N ow y św iat nr. « i.

W czasie kąpieli w  W iśle na wprosi 
przystani „W istula" utonął Witold 
Waśkiewicz, lat 30, cukiernik, zam. 
przy ul. Freta nr 4.

Zwłoici trzech pierwszych wydoby­
to, Waśkiew-icza z l '  mimo enerjicz- 
ny< h. poszukiwać nie zdołam odnt 
leźć

Pcza tym we wtorek na wprosi 
Siekierek wydobyte zwłoki A leksan­
dra Banasia, lat 15, ucziua, _ar... przy 
ul. Fabrycznej nr 16, które utonął w 
czasie kąpieli w nieazielę dnia 13 go 
b, m. -

sk ich ,
robota.

a w iadom o p0DRÓ2Lrj SAMOLOTEM

M I L I P S
, . r  4 5 6

I R A O I D
Piątek, 18 czerwca

6.15 Pieśń „Kiedy ranne w itają  zo 
tze" 6.18 Gimnastyka, 6.38 Muzym. 
Cpłyty). 710  Muzyka (ptyty). 7-la 
Audycja dla poborowycn. 7.35 Muzy­
ka “'p łyty). 8.00 Audycja a ia  szkół. 
9.55 — 11.30 „Święto WojtK Łączno* 
śei“ Tr. z Placu Marsz. Piłsudskiego 
uroczystego wręczenia sztandarów  
wojskom łączn le i Spraw. *eu. Ta­
deusz Strzetetski. u .30 Audycja dla 
s*kół Wesułych wakat j — aud. sło­
wno — muzyczna 11.57 S jgu a ł cza­
su i hejnał z Krakowa 12.15 SKrzyn 
ka rolnicza. 12.25 Muzyk- lekka w  
wyk. Ork. W ileńskie5 15.45 Wiado­
mości gospodarcze 16.00 Rozmowa z 
chorymi. x6.15 K a.ol Szymanowski 
na Podhalu — audycja słowno -  mu 
r ■< z aa. x6.45 Z Zagłębia naftowego: 
„Czl wiek nafty" -  reporta: 17 00
Utwory Jana Brahmsa w w yg. wo­
kalnego kw aifetu  solowego. 17.80 N ą  
sze drzewa: Buk i grab — pogadan­
ka 18.00 Skrzynka ogólna. 18.15 Po* 
gadanka konkursowa. 18-30 lito  
Schipa śpiewa piosenki (p łyty).
19.00 P łyty  dla znawców. 19.30 Tr. z 
Kasyna Oficerskiego 1 *agm. pońY ie- 
Czorku Wojsk Łaczn 20.00 Wiadomo 
ści sportowe. 20 10 Koncert rozryw­
kowy ra Lwowa w wyk Ork, Ta ie i- 
sza Seredyńskiego, Reny Kopaczyn-
skiej   sopran, Stan'sława Russoc-
kiego —  tenor i Igum ego Daba — 
harmonijka ustna. 21.45 Warszawa 
w poezji — kwadrans poetycki. 22.00 
Joncert kameralny W proy ramie 

muzyka włoska. Eugenia Zarzycka 
(mezzosopran) i  Kwartet W arszawski.

* WARSZAWA II (Mokotów)
13.00 Koncert rozrywkowy (płyty ) 

14,..f Pory dnia w muzyce (pły >’)
15.00 P ieleg laeja roślin balkunowyoh

cie, n ie  c z e k a łu  u a eąd w ojenn y, 
p op ełn ili sam obójstw o.

L O N D Y N , 16. 6. „ D a ily  Ex- 
pres»“ d onosi, że  w  M oskw ie i w  
L en in grad zie  zo sta ła  rozrzucona  
znaczn a ilo ść  u lotek , za w ie i ają- 
cych  za led w ie  trzy  w y razy : „Z em ­
sta  za  T u ch a czew » k ieg o !“. N a śc ia  
„ a c h  w ie lu  dom ów  z o sta ły  rozk le­
jo n e  p lak a ty , za w iera ją ce  le  sam e  
trzy  s ło w a . M ilic ja  zryw a p lakaty  
ze ścian , a  dozorcy poć nadzorem  
m ilic ja n tó w  ' ś p ie w n ie  "  zb ierają  
rozrzu con e po u lica ch  u lotk i.

H E L S IN G F O R s/16 , 6 W brew  
o fic ja ln y m  kom unikatom , że  T u- 
ch aczew sk a  i żon a  P u tn y  zezn a ­
w a ły  w  są d z ie  n a  n iek o rzy ść  m ę­
żów , okazu je s ię , że  ob ie kob iety  
zostary  a resz to w a n e  i w y s ła n e  n a  
S yb er ię , a  16 -le tn i sy n  P u tn y  zo ­
s ta ł u n iieozczon y  w  k o lo n ii d la  
n ie le tn ic h  przestępców  ’ "

Sukces Związku PoIsKiegO
I O O  t y ś .  z l .  k r e d y t u

na t w o r z e n ie  polskich M a c ó * e k  na w s c h o iiiie
Rzucone przez Związek Polski nasło 

akcji osiedlania kupców i rzemieślni­
ków polskich z zachodu na teren b. 
Kongresówki i K.esy Wschodnie, 
gdzie stan polskości w tych dziedzi­
nach jest znikomy —  znalazło swój 
wyraz w uchwale Bruku Gosp."Kra­
jowego, który przyznał kredyt w  w y­
sokości i00 tys. zł. na cele pożyczek 
bezprocentowych dla przesiedlających 
się kupców-PoIaków. Przyznawanie 
pożyczeK następować ma na wniosek 
miejscowych organizacji kupiec idcL, 
wchodzących w  skład Naczelnej Ra­
dy Kupiectwa Polskiego, po każdo­
razowym zasięgnięciu opinii Związku 
Polskiego.

Z przyjtuiiiością stwierdzam# fakt 
zainteresowania «ię poważnej " insty­
tucji banicowej akcją osiedleńczą 
Współpraca ..  Związku -  .Polskiego 
(Związku Popierania Polakiogu Stanu

dytów daje gwarancję, że zostaną 
one racjonalnie zużyte z pożytkiem 
dla kupiectwa polskiego i że przy­
czynią się do wzmocnienia nikłej do­
tychczas liczebności kupiectwa pol­
skiego w  b. Kongresówce i na Kre­
sach Wschodnich.

Trzeba jednak dodać, że kredyty te 
przekazano jedynie do dyspozycji ziem

zachodnich, oddziałom Banku Z’w^z" 
ku Spółek Zaiobkowych w  Poznaniu, 
Toruniu, Bydgoszczy i Gruaziąd^u, 
nie uwzględniając potrzeb woje­
wództw centralnych i Warszawy. Na' 
leży wyrazić nadzieję, że następnym 
etapem tej akcji finansowej bedzie 
przyznanie. odpowiednich kredytów 
dla Warszawy.

w a tn e  zebrani*
Z w i ą z k u  le k a r z y

20 czerw ca  br. o g . 12 w  p o łu d ­
n ie  w  sa la c h  R esu rsy  O b yw atel­
sk iej K rak. P rzedm . 64 odbędzie  
s ię  nad zw yczajn e w a ln e  zeb ran ie  
O bw odu W arszaw sk iego  Z w iązku
L ekarzy R. P. na k tórym  m a być  

Posiadania), inicjatora akcji os.edleń- rozw ażan e u sto su n k o w a n ie  s ię  z a  
czej, przy opiniowaniu rozdziału kre- rz$da O bw odu do u ch w a ły  w a ln e ­

go zeb ran ia  Z w iązku d n ia  29. V. 
1937 r. w  sp raw ie  tak  zw . parag^a  
fu  a ry jsk ieg o . C złonkow ie Zwiąż* 
ku P o la cy  s ta w ią  s ię  n iew ą ł pli- 
w ie  na zebran iu , celem  obrony u- 
ch w a ły  p ow ziętej n a  p o p rzea m #  
w aln ym  zebraniu

„Profesor uniwersytetów i .akademii
o s z u k a ł  w ie ś n i a k ó w  na 2 t y s ,  z ł .

pud poitokem.. sprowadzenia dosztzu

«

W ieś Dawidy w  okolicach Pi asecz- 
na, stała s.ę wiaownią niezwykle po­
mysłowego oszustw? dw óch: v nr- 
szawskicn Kombinatorów: Jakuba Ma­
zurka i Jana Staszewskiego.

Przybyli oni podczas najwięksxego 
upału do wsi i zwoławszy wieśniaków  
wyjaśnili im, ir orzy pomocy aparatu 
e.ehtrycznego, który posiadają, mogą 
sprow ndzić dtazcz. Mazurek prze 5sta- 
v ił Staszewskiego jako „profesora 
licznych uniwersytetów i akademii”, 
który pracuiąc idtou o, g^tów jest je- 
dynit, za zwrotem k isztow podróż y 
w kwoc:e zł. 4,50 zainstalować swój 
aparat U sprowadzić deszcz.

Te akro nne wymagania „iaeowegc j 
profesora do reszty przekonały wieś 
maków. Obaj wynalazcy rozciągnęli 
jakieś druty na drzewach, ustawili il- 
jemniczą skrzynkę na stołku, z rantęp 
nie Mazurek orzeKooat wieśnia.ców, 
żeby wszystide posiadane w  chafu-

— pogawęaaa go podarska. 15.15 
Koncert solistów. Hanna D lsk.tem ó- 
wna (fortepian), Anatol Wroński 
ęupiewj. 224iK> Wiadomości sporto­
we. 22 u5 Muzyka lekka (ptytyj.
23.00 „Ncne i N ini“ — groteska Lui 
gi Piranae ic (recycaoja prozy),
23,15 Muzyka taneczna (p łytyj.

“  Sobota 19 czerwca
6.15 Pieśń „Kiedy rarnu w stają  

zorze". 6.18 Gimnaśiyka. 6.38 M uzy­
ka ( płyty) 710  Muzyka (p M v ) . I 
715 Audycja dla poborowych. 7.35 
Muzyka (p łyty). 8.O0 Auaycja dla! 
szkół. 11.30 Audycja ala szkół- ś p ie - • KATOWICE, 16. 6. Duże w r-ze-  
wajmy piosenki 11.57 sygn a ł czasx nie wywołała na ćląsku wiadomość 'o 
i hejnał z Krakowa. 12.15 Pic ranka .rarożemu dochodzenia _ dyscypLnar- 
w czerwcu — pogadanka. 12.25 Ka- negr przez woj. śląskiego, p, Gra- 
pela Ludowa Feliksa Dzierżarow- żyńskiegc, przeciwko posłowi na Sejm  
"kiego, 15,45 Wiadomej'-* g o s fd a r -  śląsk5, dr Tadeuszowi EnrczrwsKie- 
cze, 16.00 Teatr Wyobraźni ma azie- ,nu, burmistrzowi m iasta Mysłuwk. 
ci: Baśń o kapryśnej królewnie i |  Dochodzenie d jsc ,p lm a-n e  Wszczę- 
sprytnym szewczyku. 16.30 Tańce tą, rortaro na skub- : dochodzeń tno- 
konctrtowo — w wykonami’ ork. pnd kuratorskicn, prowadzonych przeciw- 
dyr Adama Hermana (z  Krakowa). bUi-mistmow Karczewskiemu w

pa*h pieniądze włożyli do aparatu,
g< yż w  przeciwnym razie burza z pio | Wczoraj wieczorem przybym dc Po. 
runami która może nastąpić po uru- _ znania wielka szta,etr Sokoła dzielni­

cy V lelkopolskiej, która w  niedzielę

ABC sportowe

Na ziół Sokołów
Sztafeta dzielnicy Wielkopolskiej w tiroozf na Śląsk

chomieniu aparatu zniszczy im m ają-1
tek.

Gay wieśniacy włożyli w szystkie 
swoje oszczędności w  kwocie okołc

opuściła Inowocław, zdążając na 
związkowy zlot .Sokoła do Katowic.
Odcinanie sztafety przez okręg poz 

2 tysięcy ao aparat", obaj wynalazcy nański nastąpiło w  C.hludowie o godz.
■tapowitriiidi, że oeszer. spadnie za 
dwie godziny, a oni udają się tymera- 
sem dt sąriedniej wsi,

Dupiero przejeżdżający ziemianin 
poihfoimował chłopów że padli o- 
fiarą oszustów,, h to tn ie  stwierdzono, 
e zamiast pieniędzy, w  aparacie znaj­

dują się shidwki papieru Zorganizo­
wano natychmiast pościg z„ wyna­
lazcami, których rozgniewani chłopi 
dopędzili pod Pyrami. I tu*aj spuścił' 
*,r tęgie 'anit kłonicami.

Niefortunnycn „wynalazców’ strasz­
liwie pobitycli zabrali do Warsrawy 
awaj> przejeżdżający automobiliści. k

18.39, po czym o goć*. l3 ,4c rozpo- 
czą> się proigr-mow^ dalszy bieg do

Poznania na dystansie 20 kim, z u 
działem 3ą uruhow z naczelnik, 
dzielnicy Wielkopolsk. inż. Suligo# 
ókim t »  czele. W wodę nas*ąpil z  boi­
ska Sokola’ s ta n  do oals, go  etaj/U 
do Czempinia. Sztafetę odbr # od o- 
kręgu poznańskiego Sokoli ckrę*u 
k oś »aó iki-go, by z nią pobiec do koń­
ca etapu.

Z  K r a k o w a
1&2 cm. skacze Garnuszewski

D o c h o d z e n i e  d y s c y p l i n a r n e
■ r z e c iw k o  p o s ło w i na S e jm  Ś lą s ki

17 20 Pleśni ludowe ś.ąs.cie w  w , k. 
chóiu mieszanego „Lutnia" z No­
wej Wsi (z Katowic). 17-50 W a :hi- 
pe’agu trockim — pogaaankj 1815  
Wiązanki jazzowe (p fy ty ,. 19.00 Ze­
spół Stefana Rachonia. l*).5u W ad  - 
mości sportowe. 20.00 Audycja m i  
Polaków za Tranicą: Pieśń o • emi 
naszej. 20.55 Nowiny leśne 21.05 Z 
różnych stron św iata —  1 rykcna Ork, 
Marynarki WMje.uiej z Gdy ii (prze- 
Taruń). 21.45 Nowosi-i u terać d e . 
22.00 Eecitał śpiewaczy Anieli Szle- 
mińskiej. 22.20 'JYansm.sja z P  da 
Mukotov skiego bi , ’aku uczestników  
Ogólnopolskiego Kongresu Młodej 
Wsi.

YTARSZAWA II (M okoiów)
13.u0 Koncert muzyki rozrywko­

wej (p łyty) - 164)6 „Cyrulik Sew . ■ 
st.i" —  cpera komiczna w wyk. soli­
stów, chóru 1 orkiestry opery „La 
Scala" w  Mediolanie (p łyty). 2? 00 
Wiadomości sportowe. °2.05 Zesp il 
salonowy Stefan* R adlenia i Ma­

rian Dama” - Mikuszewski —  Pio­
senki. 23.C0 Gizeczność —  monolog 
jr  15 Muzyka taneczna (p łyty). —

związku ze znaną aferą nr central"ej 
taigowicy w Mysłowicach. Jak się

Kołowania giełd warszawskich
GIEŁDA PIENIĘŻNA

Gramy tylko w  kolekiurath 
thrieScijaftskicn

CHLEW IŃSK \  JADWIGA, Mazo­
wiecka 14

DZIERŻANOWSKI J. N- Świat 34 
 Freta 5 — Gniezno — Chrob­
rego 2, - _______

DZIEWULSKI J. Kiak. Przedm. 9. 
Marszałkowska 95.

GRUBINSKA MARIA
K rólew ska 7 m. 7.

GABR.

I. M MADEJOWA p. L „Stukasz 
Szczęścia — W stąp na chwilę". 
Centrala: W arsztwa N. św iat 
G1 undz.aly: Krak. Ptxedm. 8 /,  
N ć .v ;at 30, MarszalkOvvska 80, 
Chtodna 63.

u HDKODYSK A s-kr, "A U O T ”, 
S en a to rsk a  37. K onto PK O  102 7

LANGER JULIAN Marszałkowska 
121. Dworzec Główny i Średnią 
CO wy, Wolska i3  Targowa 46, 
Poznań M.elżyńsk ego 21. Konto
PKO 1667.

Dewizy: Berlin (212-51, ktlpjio 
Ź li-67): Biuksela 89.30; Gdańsk
(sprzedaż 100.20, kupno :j9.SOj; Lon­
dyn 26.1» Nowy Jo-k (sprzedał 5.29 
i p(4, kupno 5 27); Nowj |ort_|kabe.) 
5.28 i pięć ósmych; Paryż z).5 '; I fa- 
ga lę.40; Wiedeń (srzedaz 99.20, kup­
no y8-8u); Marka niemiecka srebrna 
ęsprzudaz 1*3-00, kupno Ul-UO))- 

Papiery procentowe: 3 rr°c- P°f- 
prem inwest. I em. 63-50. II em. 64-75 > 

proc. państw, poż. pre' )wa dola- 
ro.ua 39.40 - 39-00 —; 39-lÓ( 4 jo t
poż. konsolidacyjna (większej 52-7 - -  
S2-75 — 52-75; 4 proc, poż. konsoi Ja- 
lyjna (drobne) 51-75 — 51-25; 5 Pf0C- 
konwersyjna 5&-u0; 6 Proc P°z* 
5500; kupon zł. 23-43; 7 proc. poz. 
stabilizacyjna J7O.00; kupon 30.54: 8 
proc i L. ziemskie dolar. gwar. ku­
pon M.95; 4 i pół r roc- L- L■ zie,y sk ê 
seria V 54-00 _  54-25, 5 proc* L. 7 
\\ arszawy 59 25 59-50. 5 pfojl. L.
7. Warszawy 57 25 — 56.48 — 57-00. 
5 proc L, L- Łodzi 52-00; 5 1 poł pruc. 
oblig m. Warszawy em. 7 —, 52.50, 
S proc oblig. m. Warszawy 8 1 9 em.

^ I t c j e :  Bank Polski 100.25; Węgiel
19-00; J ilpop 12-00.

W ibrotach orj-watnych: 3 p r ° -
renta ziemska (po 5-000 ik) 53 00 (po 
lOno zk) 53-50- pożyczki 00 arowe 8 
proc. poż. z r. '935 (D.ltonowska) 
3,).03 (w proc..); 7 proS: P°Ł 1

5025 (w proc.); 7 proc. poz. m. War­
szawy (Magistrat) 49.38 — 19 50 (w 
proc.). 1

GIEŁDA ZBOŻOWA
Ceny rozumieją »ię za 100 kg. ra • 

rytet wagon Warszawa, w  handlu 
hurtowym, w Jadunkeoh wagono­
wych za gotówkę.

Pszenica jednolita 32-00 ■ 32.5',,
pszenica zbieiana 31.56' — 32-00; żyto 
i stanaart 27,75 — 28.00; żyto II 
tandart 27.50 —  27.75; owies I stan- 

dar 27.00 — 27,50; owies !1 standart 
—  27 00. jęczmień 26.uO —  

26.50; groch poln'v 23.0U —  2 4 ‘iO; 
Wi k a  22.50 — 23.50, Seradela poćw. 
czyszczoną bez obrot. 23.50 — 24.50, 
Lubin niebieski l6.5u — 17.00, Lu 
bin żW ) .7.00 — 17.50, kopiczyna 
czerw. sur. bez yr. kaniank) 110.00 — 
125.00, mak niebieski 72.00 — ‘ 4.00, 
mąka pszenna gat. I 44 uO — 44.60,
mąka pszenna gat, II 35.00 — 36.00,
mąka pszenna gat. III 31 25 —
n.ąka pszen. pastewna 21.75 — 24 10,
mąka żytnia gatunek pierwszy j J.25 
— 33.50; mąka żytnia razowa ?T-75 
-i- 28-00. otręby pszenne gr. przem 
stand'. 17.00 — 17.50. otręby pszen­
ne miałkie 15.00 - 16.60, otręby ży­
tnie 18.50 — 19.00, makuchy lniane 
20.75 — 21.25, makuchy rzepakowe 
16 50 — 17 00.

Ogólny obrót 1135 ton w tym żyts. 
,330 Urn. Usposobieni* stal*. /

.POD WAŁYM SŁONIEM'
ka 9, ttk  7U -56.

Brac

MAKIA REMISZEWSKA Mar- 
azałkowska 1 tel. 9 78-87 l^.K.0. 

29.‘6o3

ROLANSK1 J. AL Jerozolimskie 2?

SZYLER ANTONI, Bracka 10, 
te.. 9.71-51.

„śTOJ' TU LOS TWOJ‘‘ ul. Zgo 
dą 8, tel. 2.72 46. B. Piastuszkie- 
wicz.

.SOKOL" Kolektura Okręgu War­
szawskiego, Ogrodowa 19, Te1 
u.57-05. Na żąuanie odsyłamy do 
domu

sCiROROWSKI W., dedziana t 
róg Srebrnej, Teł. 2.07-10. K to 
PKO 8.919. Oddział: St. Gajew­
ska, Złota 17, Tól. 2.22-82.

TARKOWSKI W.
t,8, handel w !n,

Marszałkowska

HiEME GREULłCH i bClGAL
SKi Krakowskie Przedmieście 9 
»' 2.05-18

WOLANSKA A. N. Świat 19.

V/OYNA S. Chmielna 20, kont 
PKO Nr. 1886.

uowiaduji my, Durmiotrz Ilarczen ski 
bęazie nŁjprawdopodobniej zawieszo­
ny w tunKcjaen -burm istrza miasta. 
i>r. l»arczewoki w  liście skierowanym  
dc m arszałka Sejmu śląskiego. Grze­
sika, zrezygnov at z dyscyplinarnego 
a n . 42 ustępu 2 konstytuch o odpo­
wiedzialności posłów przed sądami.

S . p . W ł a d y s ła w  
C h y liń s k i

Wczdraj odbył sie pogrzeb 5. p. 
adw. Wlaayslawa Chylińskiego. Zmar­
ły cieszył się wielną sympatią i popu­
larnością wsroa kolegów i przyja­
ciół. ś .  p, Chyliński uczęszczał do 
111-go gimnazjum w  Warszawie, które 
podrzao bojkotu szkolnego musia1 0- 
puścić. Uniwersytet skończył w  Kijo­
wie, a oci 1921 roku zaczął zajmować 
się adwokaturą.

Zmarł" byr członkiem Zw Aawo- 
katów Poiskicn, Narodowego Zrzesze­
nia Adwokatów i Związku Adwoka­
tów Kresowców.

Odszedł ze świata licząc lat 50-

Dz-esięciolecie K.S.M.
w Wyszkowie

W ubiegłą niedzielę KatoIicl.it Sto­
warzyszenie Młodzieży Męskiej i żeń­
skiej w  W yszkowie obciiodziiu dzie­
sięciolecie swego istnienia Uroczy­
stość ta połączona była ze zlotem o 
kręgowym przy tid’ ’ale okjlo 350 o- 
sób. Pt Mszy św i defiladzie jdbyla 
się uroczysta akademia, na l.tórej wy 
giosił entuzjastycznie przyjęte i gorą­
co oklaskiwane przemówienie, na te­
mat „Zadania młodego poj oltuia pol­
skiego", prezes Kola Młodych P >1- 
skiej Macierzy Szkolnej p. Juliusz Sę- 
dek

P r z y b ó r  W is ły
ratuje sytuację łeglugl
S łużba h y d ro g ra ficzn a  o trzym s  

ła  m eldunk i o przyborze poziom u  
w ód na górnym  b ieg u  W isły . 
P rze jśc io w a  fa la  przybo-ru dotrze  
do W arszaw y w  końcu b. tygod n ia  
i popraw i m o żliw o śc i żeg lu gow e. 
W edług p rzew id yw ań  poz om wófl 
p od n iesie  s fę  z 60 na 90 cm.,

Wyrok
w głośnej sprawce
W częśc i n ak ład a  w czo ra ’szego  

num eru n ie  zd o ła liśm y  podać w y­
roku w  sp ra w ie  m ordu za Sło- 
dow cu. U zu p ełn iam y ten  brak 0- 
b ecn ie  in form u jąc  C zytelników , 
że osk arżony T u m iłow sk i skaza­
ny zo sta ł na 15 la t w ięzien ia . 
W sp ółosk arżen i U rb ań sk i i 
n a  P ilisz e k  z braku  

i z o sta li u n iew in n ian i,

*“Ta wewnętrznych zawodach lekko­
atletycznych Cra'covii zawodnik Gar- 
nus2ewsl.i uzyskał w  skokt wzwyż 
nowy rekord okręgowy wynikiem 182 
cm. Jesi to  jfcdO" z najlepszych tego­
rocznych wyiuków w tej konkurencji 
w Polsce.

Podkieślić jtdnak należy, it Gai- 
nuszewski w  imprezach poważniej­
szych wskutek nieopanowania nt.w o- 
wegc uzyskuje goisz* wyniki 

W Nowym Są^zu odbył się pięciooój

panów o mistrzostwo KOZL/» Tytuł 
-uisirza zaobył Dudzic (Cracoviaj pkt. 
3,014; 2) Moszycki (Sokói — Nowy 
Sącz.) — pkt. .2,683.

W zawodach marszowych zorjin i- 
zowaiiych przez Oddział Orlęta” Zw 
Strzeleckiego w Krakowie piedrsze 
fhiejłce za.ąl st. sieri Griin Mar lar 
(Z. S .) , który irasę: Prądnik Czer­
wony —  Bcsutów i z powrotem, w y­
noszącą 15 km. przebył w czasio 1 
godz. 21,25 min

C?y nowa zmiana polityki?
W.K.S. Legia nic dije zwolnień cywilom

Sensację w świeci* sponowym  w y ­
wołał iakt, że W . K. Legi" odmóv it 
wydania zwolnień swoim zawodni 
ko.r

Jak wiadomo, w kwietniu W . R  
I e g t  postanowiła p o sv ięd c  się wy- 
łącznie pracy Sportowej w wojsku i

zlkw idow ać sekcję cywilna. Zawod­
nie, cyy. uni mieli się przenieść do AZS 

polonii Wiaocznic obecnie nastąpi 
ly znow ui jaities zmiany w polityce 
klubu i możliwe że Legu. nadii1 rów- 
n o ieg l: co  spore u wojskow egc Dęozie 
prowadzić i (port „dla cyw ilów ,

Trzeci dzieri
mistrzostw tenisowych Folski

W środę w trzecim dniu mistrzostw na, Witmar — Turteitaubowna, Loe-
tenisowych Polski padły następujące 
wyniki:

GRA POJEDYNCZA FANÓW: 
Tarłowsk5 —  Lrawrnheri 6:1, 6 0, 

6:1, Tłoczyński — Kołc® I. 6:0, 6.-0, 
6:4. W itman —  OgrodzihslJ —  6:1, 
6:0, 6:1, Bratek — Gotraha'k 6:3 6:4, 
6:3. PfaTl -  Kolcz II 6 4, 6:3, 2:6, 
1:6, 6:1.

GRY MIESZANE:
Rudowslta Hebdo -  Freiaingero- 

wa, Gotschalk 6:0, 6:2, Neumatiów-

wenherz 6:2, 6:1.
GRA POJEDYNCZA PAŃ: 

Stefanówna —  Freisingerowa o:U 
6:3, ćwierćfinał: Parafińska — Lv- 
niewska a:6, 6:0, 1:6.

GRA PODWÓJNA P A N ó fts
Gotschalk. Strzelecki —  bracia 

Kołcz 3:6 6:4, 4:6, 6:4, 7:5.
GRA PODWÓJNA FAŃ: 

Rudowska, Z Jędraejowslu. — Pa­
rafińska, Bielecka 6:1, 4:6, 6:0.

'J ę d r z e j o w s k a  r o z s t a w io n a  
w  w im o ie ć o n ie

W Wimbiedcnie odbyto się w środę 
losowani* tenis'stów na mistrzostwa 
świata, które się rozpoczynają w po­
niedziałek dnu 21 czerwca.

Wśród panów rozstawiono rastę- 
pujących uśmiu zawodników Budge 
1 Amei—ka ), voi, Cramtr (N iem cy), 
Henkel (N iem cy), Austin (W . Bry­
tania). Grant (Ameryka), Mcnze’ 
(Czechosłowacja), Mac Grath 'A u­
stralia), Parker - Pajkowski (A m e­
ryka)

Co do rakiet kobiecych, rozstawio­
no następującą ósemkę: Helen Ja-

cobs (Ameryka), Sperling (Dan-a), 
Anita Lizana 'C hili), Jądwiga Ję­
drzejowska (Poiska) Marble (Ami - 
ryka), Mathieu (Francja), Rouna 
(W. Brytania' i Stammers (W Bry­
tania).

W swojej grupie Jędrzejowska nie 
ma żadnej poważniejszej przeciw­
niczki i wydaje się pran i* rzeczą 
pewmą, że z grupy tej wyjdzie zwy­
cięsko. W razie zwycięstwa zdob y- 
cia m istrzostw? tej grup" Jidrzejow  
ska walczyłaby w ćwierćf-nale praw- 
dopodoonie ze Stammers.

Ma- 
dowodów

N o w e  z w y c ię s t w o  J ą d r z e j o w s k l e i
W dalszych rozgr-wkach o mi* I suku znaną tenisistkę angielską mi*» 

strzostwo Londynu Jędrzejowska po- Taraey, wygrywając w dwóch se- 
konała w środę be* większego wy- | tach 6.1, 6:1.

R e ga ty polskie w  Gdańsku
W niednele odbyły się w Gdańsku 

regaty wiośfarskie, zorganizowane 
pi zez Poiski Klub Wioślarski w Gdań­
sku. Wyniki były nastenujące:

Czwórki połwyscigowi 1) Kolcjo- 
wTy Klub Wioślarski KPW Bydgoszcz 
w czasie b:49 sek., 2) PKS z Bydgo­
szczy 6:56,

C zw órki m lodszyoh: 1) Bydgoski*
Tow. Wioślarskie 6:27, 2) Nitfmietk:
Klub Wioślarski w Grudziądzu 6:27,4.

Czwórki nowicju łów : 1) klub wio- 
śforski Gdańsk 6:-7,6, 2) kolejowy
klub wioślarski KPW Bydgoszcz 6:58,

C zw órki pó łu’yścigowe_ m ło d z ieży :l)
Klub Wioślarski w Gdańsku 4:53, 2) 
uczniowie szkoły handlowej ■ Klubu 
Wioślarskiego w Gdańsku 5:04,

Czyyćrki pólwyśęigowe pań : l)B ya -

goski Klub Wiośłarek 4:57. 2) Klut 
Woiślarey w Gdańsku 5:3.

Czwórki półwyścigowe nowicju­
szy: 1) Pol. K.ub Spor. Bydgoszcz, 2) 
Klub Wioślarski w Gdańsku,

Czwórki: 1) Towarzystwo Wioślar­
skie w Płocku 6:52,8, 2) HyD w io­
ślarski w Gdańsku 6:53,

Ósemki: 1) Kolejowy Klub Wioślar­
ski KPW Bydgoszcz., 2) Klub W io­
ślarski w Gdańsku.

W ogólrej punktacji 1) Kol. Klub 
Wioślarski Bydgoszcz 74 pkt., 2) B. 
T W. — 52 pkt., 3) K’.u’. Wioślarski 
Gdańsk 43 pkt., 4) T. W, w Płocku 
24 pkt,  5) P. K. Wioślarski Bjdgoszcz 
16 pkt., 6) Bydgoski Kluo Wiośłarek 
l5 pkt., 7) Niemiecki Kłub Wioślarski 
w Grudziądzu 14 pkt., 8) T. W we» 
Włocławku 1 pkts
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K to  fesl zdra jca?
R o zk id d  kom unizm u -  kompromitacją socjalizmu

na całym świ^cj^
.,Yo, co s*ę dziej* w M oskw ie, to 

więcej i £ błąd, więcej n i i  zbrod­
n ia  —  to kom prom itacja socjaliz 
m a  na  całym  kwiecie” —  powie­
dział wybitny m arkuata  w iedeń­
ski, O tto  Bauer. I  rzeczyw iście, 
rozkład partii kom unistycznej w 
Rosji, to kom prom itacja doktry­
n y  M arksa .

P a ry sk i „Le  T em p s" w zw iązku 
z ostatnim i egzekucjami w Rosji 
p isze ." „C-o w art taki sojuszn ik  
ja k  Sowiety, w  których  najw yż­
sze czynn ik i państwowe są  prze­
żarte zdradą." „La Repuo liąue " 
dodaje: „Jeżeli Tuchaczew ski i 7 
generałów  byli szpiegami, to je- 
uno z dwojga, albo jest to praw ­
da, a wówczas Sow iety oaazują 
s ię  krajem zupełnie przegniłym , 
albo jest to kłam stw o —  u f  wó­
wczas leż im  sow iecki jest osta­
tecznie skom prom itow any."

P a ry sk a  „ L  A u b e " podkreśla:

„Najw iększy w róg  chrystiunizm u 
pożera sam  sie b ie .. Słow a papie­
ża z encyklik i „ D iv in i Redempto- 
r is “ zaciążyły klątwą nad bea 
bożnym komunizmem Będziem y 
wkrótce św iadkam i tej ciągle po 
wtarzającej się prawdy, że w szel­
ka ludzka potęga, uderzająca w 
Opokę P io lrow ą  k ru szy  się sama 
w sobie."

C a ły  św ia i ooserwuje tę kosz­
marni. tragikomedię, jaka już od 
długiego czasu rozgryw a s:ę 
w śród kom unistów  w Rosjii. Coz 
zostaio x aoktryny L e n in a ?  Jak 
w łaściw ie nazwać ten zlepek na­
cjonalizm u rosyjskiego, pomiesza 
n y  z kapitalizm em  dawnego typu 
i w scnodn ią  tyranią  S ta lin a ?  N a ­
wet m ało inte ligentni m arksiśc i 
zaczynają rozumieć, że co się dzie 
je w Rosji, n ic  nie rua wspólnego 
z realizowaniem  aoktryny socja­
listycznej.

Z dawnej aw angardy -rew olu -1  wreszcie w idzą w taictyce krw c- 
cyjnej twórców kom unizm u ro- wego ayktatora pcprostu zrezy- 
syjskiego zostały strzępy. C iągle gnowanie z am bicji rew olucji so- 
plwając na sw ych towarzyszy, cjalnej i przystosow anie się do
którzy do niedawna reprezentowa 
li państwo sowieckie, sam i bolsze 
w icy wydają na ślubie sąd, wy­
kazując, że cały ich reżim  oparty 
jest. r.a bagnie. W e wzajemnym sa 
m ounicestw ianiu  zatracają już 
nawet poczucie śm ie sznośc i: 
„Śmierdzące męty trockistów  
pisze m oskiewska , ?raw aa“ —  i 
zinowiewców, całe to ścierwo (! )  
usiłuje podkopać się pod ściany 
naszego państw a".

Czym  w łaściw ie jest dzisiejszy 
sta lin izm ? T rudno  określić. Jed­
ni mówią, ze Stalin, to realista, 
p łynący z najsiln iejszym  prądem 
In n i wykazują, że jest on takty­
kiem a nie ideologiem i że dla 
doKtryny M a rk sa  integralnej ży­
wi głęboką ukrytą  pogardę. In n i

farsz. Prystor wraził sic
ż t . , .  nikt z  piisiów i senatorów

nie p re n u m e ru je  „ S ł o w n i k a  B io g r a fic z n e g o "
Szerokie echo w  koiach parlamen- 

tai nych wywołał incydent aa dorocz­
nym zebraniu Akademii Umiejętności 
którego „bohaterem' był marszaieic 
Senatu p prysior. Tło incydentu by­
ło następujące: Lokretarz generalny 
Akademii, rektor Kutrzeba, składając 
oticjame sprawozdanie poruszył m. 
jn. sprawę „Słownika Biograficzne­
go", wydawani go przez Akademię. 
Rektor Kutrzeba stwierdził, ze Słow­
nik nie wywołał takiego zaintereso­
wania, jakiego należałby się spo­
dziewać i  wymieniająr dane staty­
styczne wspomniał, że mirt z poslow 
i senatorów me prenumeruje siownika,

W  ty ui momencie siedzący w 
pierwszym rzędz,* foteli marszałek 
Senatu, Prystor, demonstracyjnie opu- 
tó ł salę.

Po  zakończeniu sprawozdania pre­
zes Akademii prof. Uuomewski oraz 
obecny na posiedzeniu minister W. R. 
i  O. P„ proL Swiętosławski, usiłowali 
załagodzić ten incydent. P. Prystor 
jednak odpowiedział, ie  iedyną satys­
fakcją dla n.egc może oyć dymisja 
sekretarza generalnego Akademii, rek­
tora Kutrzeby.

W  odpowiedzi na takie stanowisko 
marsz. Prystora, preze- Wrćhiewsk.

r i i A C E b i A
SOCJALISTYCZNEJ

F llA N C Ji
R o k  m ija od czasu ja k  rządy 

w * F ran c ji objął F ro n t Lu d ow y  z 
Le jbą  Błum em  jako ort mierem 
na c ze k  Okreb to czasu krótki, a 
jak że  bogaty w  dośw iadczenia i 
zm iany. Zm iany, które skom pro­
mitowały doszczętnie rządy ży­
dowsko - socjalistyczne we F ra r  
cji. Ogromny wzrost drożyzny, 
dewaluacja franka, lozprzęże- 
nie życia gospodarczego, usta­
w iczni stra jk i 1 zaburzenia, p od ­
niecanie wzajem nych n ienaw iści 
oto wym owny b ilans tych rz *  
dów.

W ystaw a  paryska  
otwarta z w ielkim i trudam i i 
opóźnieniem I  chw ilowe zapew­
n ia ł jak i taki wewnętrzny spokoj 
i  wzgięany porządek we F rancji. 
Ju ż  teraz się  mówi, że natych­
m iast po jej zam knięciu drjdzie 
w  JtOmunizowane j F ran c i i do 
najbardziej o strych  zaburzeń, 
Które zadecydują o losach i o b li­
czu rządów  czerwonych.

O statn io  znów  aonos; prasa 
paryska że mimo odw ołania s*ę 
przed k ilku  m iesiącam i przer 
B lu m a o pomoc f.nansow ą do ży ­
dowskich sfe r w itlkoKapitali- 
stycznych, —  grozi F rancji po­
now ny kryzys finansow y. Istn ie ­
je obawa, czy k ilkum ilia rdow y 
deficyt nie uniem ożliw i B lum ow i 
w ogóle jakiejkolw iek dzia ła lnoś­
ci.

P o  n iew czasit zor.entow ali się 
Francuzi, jakie  „dobrodziejstw a" 
p rzynoszą ze sobą rządy żydow­
sko  . socjalistyczne. Zorientować 
się  jednak m ogą o tym  w czas 
inne  narody,

stwierdził, że żądanie dymisji jest 
właściwie skierowane pod je g o  adre­
sem, gdyż jako prezes jest on odpo­
wiedzialny za wszystko, co się dzieje 
w AKademii.

Do załagodzenia incydentu nie do­
szło więc i marsz Prystor opuścił 
Kraków, nie zjawiając się więcej.
‘ Jaa się dowiadujemy, prezes Pol­

skiej Akademii Umiejętności, prof. 
Wróblewski I sekretarz generalny Aka 
demii prof. Kutrzeba zgłosili oa l ę c : 
Zarządu AKademii swoje dymisje. 
Będą one rozpatrywane na walnym 
Zebraniu ' Akademii we wrześniu br.

Zdaje się jednak nie ulegać wątpli­
wości jaki będzie stosunek Akademii 
do tego incyaentu

Pingi in l i e  i lit

konkretnych w arunków  środow i­
ska.

W  każdym  razie ustatme w .-  
praw y i egzekucje w śród wodzów 
Doiszewizmu w yw oływ ać zaczyna­
ją u kom unistów  i poza granicam i 
Ro sji głębokie rozczarowanie i 
jakby wstyd. Zaczynają się bu­
dzić sum.ier.ia u tych, u których 
choćby isk ie rka  szczerej ideowo- 
ści pozostała, którzy w ierzyli w 
głębszy sens doktryny M arksa.

Powstaje azis w śróa  t. zw. 
„ ideow ych" kom unistów  trag iko ­
m iczne pytanie: J a k ' w łaściw ie 
kom unizm  propagować, czy Le ­
nina, czy Trockego, czy Stalina*.. 
K to  w śród  sam ych przywódców 
bolszew izm u jest w łaściw ie  

„zdrajcą pro le tariafu“ ?
Pow sta ł chaos. W ychodzi na 

jaw  obłuda sp rytnych  agitatorów, 
którym  nie chodzi bynajm niej o 
dobio „m as pokrzyw dzonych " ale 
którzy poprostu z całym  cyn iz­
mem na ru in aca  dawnej carskiej 
R o sji walczą c władzę

W yłrw ałosc gre>jqcyc.i zostaje wczuśnle) 
czy późoie| wynagrodzona, idźcie w ięc 
śladami licznych wybrańców l-or łohy i na­
bądźcie los w tej szczęśliwej kolekturze. 
Cc.itru la: W arszaw o, N ow y Św iał 19. 
O d  I z . a ł y  w W a r t t a «  i e,  W  i n i e  
> K r a k o w i e .  Konro  P K. O  7192 . 
C iqgn ien ie rozpoczyna się 22  czerw ca 
Zam ów ien ia  zam iejscow e załatwiamy 

odwrotnie.

KOLCIoi
PŁOT  

P WIERZBICKIEGO
Cała W arszaw a  m a  p to ty  

pom alow ane na zielony k o ­
lor, ty lko  jeden  p lo t  n c  Gro­
chówie zachow ał daw ną bar­
wę. Jesi to p ło t  p. W ierzb ic ­
kiego, posła  i  jednego z  fi la ­
ró w  „Lewiatana".

C zy przeds taw ic ie li  w ielkie  
go k a p i ta łu  i w  te j  dz iedzinie  
ogólne p rzep isy  nie obow ic-  
zują?

LE T F IF  M kM DERY  
n A  ZIMĘ

P om im o, że  m ie l iśm y ju ż  
dw a  m iesiące upałów, to do ­
piero teraz  Głowna K om enda  
Policji w yd a la  p rzep isy  o n- 
m undurow aniu  funkrjonariu-  
s zó w  policji.  Letn ie m undury  
będą koloru k h ak i i p ra w d o ­
podobnie jeśli  spraw a  pó jdz ie  
nadal w  tym  tem pie, zostaną  
wudane ju ż  w  po łow ie  g ru d ­
nia. (Zast.)

Żydzi zmartwieni
Kryzysem dyktatury rosyjskiej

„ N a p r a w a "  w  o fe n s y w ie
fk ) Żydow ski „Now y D z ienn ik " 

m elancholijnie rozm yśla  nad ar­
tykułam i Bolesław a Koskow skie 
go;

„P. Bolesław Koakbwukl jest o- 
becnie.jednyui z nitlicznycu w Pol­
sce lud*, którzy do zagadnimia ży 
dowskibgo skłonni są przykładać 
mia*. rozsądku 1 trzeźwości. Niech-

1 S »  c a c y  ń t ?

Wolka o ilość foteli w P A L ’u
S e n a t s p ie s z y  z  o d s ie c z ą  p . S ie r o s z e w s k ie m u

Senacka Komisja ośw iatowa 
rozpatrywała we śroaę nowelę do 
ustawy akademickiej oraz- projekt 
ustawy o Polsk ie j Akadem ii L ite­
ratury. Na posiedzeniu był obecny 
m ia i stert o św iaty p. Sw iętosławski 
oraz w icenrn. U jejsk i Por edze- 
nie trwało nieaiugo, oDszem iej- 
szej dyskusji nie było.

Nowelę do ustaw y akademickiej 
zreferował sen. M ik laszew ski, sta­
w iając w niosek o przyjęcie jej w 
brzm ieniu sejmowym. Następnie 
krótko przem aw iał m in Swięto-

siaw ski, ze zw ykłym i skargam i 3 
zarzutam i w ystąp ił rab in Sohorr.

Sen. Petrażycki, który byl na 
posiedzeniu z ram ienia komitetu 
techniki ustawodawczej w yraził 
żal, że nie będąc członkiem kotni- 
&j n ie  może odpowiedzieć jak 
należy sen. Schorrow : Następnie 
zg łosił k ilka  poprawek natury 
kodyfikacyjnej i stylistycznej. 
Popraw ki te przyjęto.

U stawę o Polskiej Akadem ii L i  
teratury referował sen. Jastrzę­
bowski. Zapewne na interwencję

S p r a w a  G d a ń s k a
(Doktirtctenie ze str. 1-ej)

lo n i i  g d a ń sk ie j ,  k tó ra  się  od  
k i l k u  m ie s ię c y  d o k o n y w a  
p r z y  p o p a rc iu  G en . K o m is a ­
rze  C h o d a c k ie g o ,  —  p rzy ję ta  
b y ć  m u s i  p rze z  c a łą  p o ls k ą  o- 
p in ię  z  p e łn y m  u z n a n ie m  i z a ­
d o w o le n ie m , j a k o  za p o w ie d z  
i p o c zą te k  k o n se k w e n tn e j  i  o- 
w ocn e j p o lit y k i  n a r o d u  p o l­
s k ie g o  n a  w a ż n y m  o d c in k u  
g d a ń sk im  J p o p a r ta  s z c z e r j -  
m i ż y c ze n ia m i,  b y  d o k o n a n a  
d z iś  ju ż  f o rm a ln ie  k o n so l id a -  

zostala | c ja  s ta ła  s ię  k o n so l id a c ją  p r a ­
w d z iw ą  i  rze te lną , n a  t rw a ły c h  
p o d s ta w a c h  opa rtą .

W  sp raw ne  g d a ń sk ie j  P o l ­
s k a  z d o b y ć  s ię  m u s i  n a  duże  
m a te r ia ln e  o fia ry .  C o  d o  tego 
n ie  m o że  b y ć  w ą tp liw o śc i.  
J e d n a k  o f ia r y  te z u ż y ie  b y ć  
m u sz ą  n ie  n a  p o d t r z y m y w a ­

n ie  g o sp o d a rc ze  c ią żą ce g o  n a ­
ro d o w o  do  N ie m ie c  m ia sta , 
lecz n a  w z m o c n i e n i e  w* 
n i m  ż y w i o ł u  p o l ­
s k i e g o ,  n a  p o w ię k sz e n ie  
w  n im  p o ls k ie g o  s ta n u  p o s ia ­
dan ia . P o la c y ,  p ra c u ją c y  w  
G d a ń sk u ,  sp e łn ia ją  b o w ie m  
n a jc ię ż szą  n ie ra z  s łu żb ę  n a r o ­
d o w y  i n a ra ż e n i są  n a jb a rd z ie j  
i m o ra ln ie  i  m a te r ia ln ie  za  
sw o ją  p o lsk o ść .  N a le ż y  się  
im  v riec  o d p o w ie d n ia  p o m o c  
re sz ty  p o ls k ie g o  sp o łe c ze ń ­
s tw a  i t r o sk liw a  o p ie k a  p o l­
s k ie g o  rz ą d u  A  o f ia r y  te n a ­
sze  i  w k ła d y  m a te r ia ln e  w* 
G d a ń s k  n ie  m o g ą  w ż a d n y m  
w y p a d k u  p rz y c z y n ia ć  s ię  do  
o s ła b ia n ia  w n im  p o l s k o ­
ś c i .

P. W.

sen. Sieroszewskiego w niósł on 
poprawkę podwyższającą liczbę 
członków P A L  z 15 do 21 osób.! 
Popraw kę tę uchwalono, jak  ró w -1 
nież k ;lk a  pop raw eK  drobniej­
szych

Posiedzenie Senatu, na któ­
rym  obie te sp raw y m ają być za - i 
łatwione, zwołano na poniedzia­
łek, o godz. 11-ej przed połud­
niem. N a * łępnie będz,e m usia ła  
zebrać się jeszcze kom isja o św ia­
towa Sejm u i odbędzie się  p lenar­
ne posiedzenie Sejm u dia uchwa­
lenia poprawek Senatu. W  ten spo 
sób sesja nadzwyczajna przedłu­
ży się do 22 lub  23 bm.

że tedy spróbuje argumentować ina- 
e^ej, —  Niech dokładnie przestu 
dluje stan żydów w Pc-lsct. form , i 
ilośt napadów przeciwżyaowskicli, 
sposób rozmawiania i pisani a. o na. 
ytuację naszej młodzieży, poastawę 

dużego omamu ludności polskiej 
wobec religii żyaowskiej i t. p i 
nieer zaotanuwi się uad tym, jakby 
raazii Polakom, gayoy cs, znaleźli 
Ię na miejscu żydów poli :lch.
Co prawda p. Koskow ski w y su ­

wa pewne zastrzeżenia, jeśli cho­
dzi o zachowanie się żydów. No, 
ale dziś żyazi n ie  m ogą zbytnio 
grym asić  - i ' w ystarczy im, gdy 
ktoś ich choć tioehę rozgrzesza.

Pokusa wtadzy
Łódzk i „Głos P o ra n n y " wyra- 

żr.jąuy poglądy żydowskie ma 
wstręt do tego, co się dzieje w 
RoajU

„Jest niezmierni* charakterystycz­
ne, ze ien wstręt wyrażany jest w 
najsilniejszy sposób przez tycf„ któ­
rzy sarni reprezentują system dyk­
tatury. Nie ma dyktatora, który nie 
stałby się tyranem jeśli się toleruje 
jego ao soiutystyczną władzę. Po- 
Kuza wtaary jes. olorzymia i nic 
było jeszcze człowieka, któryby po 
siadał władzę i jej nie nadużywał. 
W strę t jest zrozum iały: W szak  

w śród skazyw anych na śm ierć jest 
tylu żydów. A le  jednocześnie zja­
w iają się oDawy:

„Ale cd chwili wybuchu wielkich 
powikłań wewnętrznych, wpływ ro­
sy jski w sposób widoczny zaczął się 
zmniejszać. Zastanówmy się choćby

uad roią, którą Rosj- odgrywa w 
zagadnieniu hiszpańskim, która to 
rola staj' się coraz mniejsza.
„Głos P o ra n n y " oddaje:

„Kryzys dyktatury rosy,skiej, po­
nieważ nie nastąpi! jednocześnie z 
powszechnym kryzysem dyktatui, 
stanowi szczególni nitotzpieczeń- 
5 Tvo a la pokoju fcurop*
Napraw dę rzees nia się zupeł­

nie odwrotnie.

Ofensywa „Naprawy'1
P  Mackiew icz w  „S łow ie " za- 

iiiepokujuny zjazdem młodej w si 
tak pisze:

„IstOtnii „nar nwiłuze' górują 
nad organizacją płk Koca p i ]bo 
nym w *ględ :m. OZN mr być orgs ■ 
nizacją politjczną ale według 
pewnej fo.muły, czj icCepty, którą 
pozwolę sobie nazwać „praemącirza- 
łą” nic uprawia polityki, irie wypo­
wiada się w sorav je -ządu, Sejmu, 
prasy etc. Ziazd młoćzieiy wiej­
skiej —  wręcz odwrotnie —  jesl z 
założenia zjazdem apolitycznym, ak 
przecież aż t-yska polityka z niego. 
Oto powołam do komitetu honer-, 
wego prócz dostojników wojsko­
wych, któr ych ooecnosc a a każde' 
grupy politycznej w Poisce jest azit 
sprawdzianem siły i mocy, wyłącz­
nie ministrów radykalnych wyłącz 
nu  lewe, raiykalne skradło gab* 
netu prem.err Składkowskiegu. 
„Tych my popieramy, o tych bę 
dziemy się bić, nie chcemy powro 
tu innych” —  takie hasło będzie się 
uriusiło nad i-ym zjazdeni.
T ak  o to  „N apraw a" rozpoczęia  

o fen syw y .

O d p a r t y  z a m a c h  na k je s ze ń  o b y w a te li

Głośny yrocus prasowy
p r z e d  S ą d e m  A p e l a c y jn y m

W  Sądzie Apelacyjnym  wyzna­
czony by ł wczoraj term in procesu 
Stan isław a  Cat - M ackiew icza 
przeciwko redaktorow i „Narodu  i 
Pań stw a", Bolesław ow i Srockie- 
mu W  odpowiedzi na a rtyku ł Cat 
M ackiew icza w  „S łow ie " wileń-

W ŻYR \RD0WIE
zap renum erow ać „A  B C" m ożna  

u  ;  H enryka K urcke  
u i. W ilcza  2 m 54

skim „FU hre ria  bez ideologu", 
red. S rock i zam ieścił w  „Naro­
dzie ) Pań stw ie " notatkę w któ­
rej zarzucił, iż Cat - M ackiew icz 
reprezentuje „św iatopogląd tar- 
gow ick i"

Sąd  O kręgow y skazał red. Sroc- 
k iego na m iesiąc aresztu. A p e la ­
cję w niosły  obie strony Sąd  od­
roczył sprawę i postanow ił prze­
kazać ją do rozpatrzenia pełnemu 
kompletowi, w składzie trzech 
sędziów.

laba puse lska odrzuciła  rządowy projekt noweli o finansach  kom unalnych

z ł . 2 . 3 3  p o ż y t e k  i w y q o d a
1 Pożytkiem  dla każdego jest czytzu i* „ A B C  . N ow in  Codzien­
nych".

W ygodą jest otrzym ywanie pisma do óomu rano, przed wyj 
ściem do pracy,

, „ A B C "  zaprenumerować można w Kantorze Al. Jerozolim skie 3a 
l osobiście, pisem nie lub te ltfpw tJn ie  7-27*33 i 8-13-3?

W KUTNIE
zaprenum erować ,,A B  C "  można 

u p. E  Lewandowskiego 

(K io sk  ghzetowy)
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Komers Arkonil -  Autonomio -  idele Młodzieży
Młotizteinie zre zyg n u je  z? swycti postulatów

W :iągu ostatnich kilku tygoJui wy- 
tworzyła się oryginalna atmosfera do­
koła ragddmen związanych z organi 
zatją życia młodzieży akademickiej i 
wogóle stosunku do nłodzieży.

Przede wszystkim już sam fakt w y­
sunięcia się na plan nie-wszy tego za­
gadnienia jako swojego rodzaju roz­
grywki politycznej :zym ono bez 
sprzecznie jest, świadczy wymownie 
o -Ile zainteresowania aię czynników  
politycznych i jednocześnie o dużym 
znaczę;.... pOiitjCznym młodzieży jako 
zwartej całości.

Z_jmuje się kwestią . młodzieżową” 
rząd, czynniki wojskowe, rozmaite 
czynniki „decydujące'' altk, isto.rtie, 
albo we własnym mtaemaniu, wielu 
oosłow z zagadnienia młodzieży uczy­
nno sonie argument „prorządewej o- 
pOzycji”, wreszcie duż- na ten temat 
mówi i pisze opozycja.

Dwa zagadnienia szczególnie szeroko 
były omawiane z tej dziedziny. Jed­
no io Komers Arko.iii z uaziaiem mar­
szałka śm igłego - Rydza, a drug.e —  
to zagadnienie „dar studentom .w o-  
bodę czy nie”.

Na temat Arkonii czyni się pilne i 
sidupulatne bedania, doszukując się 
najrozmaitszych oświadczeń, powie • 
dzeń, gestów, kióre miałyby śuiad- 
czye o tym, że uroczystość ta miała 
takie, a nie i,me znaczenie, ale koniecz­
nie polityczne. Jedni dopatrują się w 
tyrn kaptowar a młodzieży do OZN’u, 
inni zdają się ju*. widzieć w tym ja­
kąś odskocznię dla pewnych czynni­
ków politycznych, a iimi znowuż, w  
przystępie genialnego wprost opty­
mizmu, lub pesymizmu, zależnie id  
własnej orientacji politycznej, wiozą 
w tym poprostu < twartą drogę d o ., 
„a nacji

Kwestia cmiany ustawy o  Szkołach 
Akademickich, tc zagadnienie, które 
nazwaliśmy zagadnieniem „dać, albo 
nie aać młodzieży swobody" jest iak- 
że z oryg nalnego punkt; i widzenia 
rozpatryw ane. Rrzważa się poprostu 
zagadnienie, czy jeżeli młodzież aka­
demicka dostanie autonomię, lub jej 
taką czy unią namiastkę, czy wówczas 
nastąpi na terenie akaoemiicki .i u sp o-1 
kojenia, czy młodzież pi zesłanie wre- 1 
azcie yypow iadat w sposób Łezkom- i 
juomisowy, niejednokrotnie baidzo  
drażliwy, swoje poglądy Jedni twier­
dzą, że iwoboda mlodeież ..zdemorali­
zuje”, że trzeba aamiast swobody za­
stosować umiejętnie (czytaj — je- 
Sz .ze bezwzględniej niż min. Swięto- 
stawski) tak pedagogiczne argumen­
ty jak pałki policyjne, ludzie zaś o 
ba. dziej sentymentalnych usposobie­
niach twicidzą, że młodzież w tdięc’ 
■ia za „wielkie dobrodziejstwa1' ,akic 
ją spotykają, będzie w przyszłości spo­
ko,.-a, zachwyceni wszystkiem, no 
poprostu będzie jadła z ręki.

Najciekawsze zaś jest to, ze ta o- 
statnia moźliwos. jest zdaje się brana 
poa uwagę i dużym zresztą zaniepo­
kojeniem aw et przez pewne, z zara- 
dy opozycyjne, grupy polityczne star­
szego Społeczeństwa.

W szystko to jest, albo jednym wiel­
kim nieporozumieniem, a 1 bo też pr 
prortu brakiem nawagi spojrzenia 
rzeczywistości śmiało w oczy.

Niept trzebnie niepokoją się starsi 
panowie, wierni wyznawcy zasady 
„precz ze wszystkim, co moglob- zni­
szczyć chociażby jeden argirmcnt o- 
krzyku „precz”. Fatalnie zawiodą się 
na swej koncepcji ci, którzy chcą od 
młodzieży wytargować za biblijną mi­
skę soczewicy — swobodę życia aka­
demickiego, — bezkrytyczny i bez­
czynny pogląd na to wszystko co się 
w Polsce dzieje

Musimy sobie powiedzieć szczerą 
prawdę ąby później uniknąć nieporc 
rumień, żalów, niezpelnionycn nadziei.

Tak jak w  rakcie Obecności przed 
stawicieli młodzieży akademickiej na 
uroczystościach wręczenia buiawy
marszałkowskiej, tak . w ooecnośji 
marszama Śmigłego Rydza na uro­
czystości Korporacji ArKonia młodzież 
akauemicka widzi jedynie i wyłącznie 
manifestację sw ego stesunku do ar­
mii i zawrze zaznacza że chce te ar 
mię widzieć przepojoną tymi samymi 
ideałami, które sam a. wyznaje To, że 
takie czy łnne czynnik chcą koniecz­
nie w :dzieć w tym jakąś g ię  poli­
tyczną ze strony samej młodzieży lub 
jej przywódców ideowych to nie mo­
że mieć żadnego wpływu .ia jej po­
stępowanie. Młodzież przez ostatn.e 
la kilka dość wyraźnie chyba zazna­
czyła sw e bezkompromisowe stanfw  
sko naiodowe, sp iłeczeństw ' polskie 
miału możność niejednokrotnie prze­
konać się o tym, że młodzeż swe po­
stulaty -stawia twarao, ale szczerze, 
bez żadnych niedopowiedzeń i ukry­
tych myślL Dla tego też nie notrzebu- 
je się (ma obawiać, aby ogół społe­
czeństwa, uczciwie i bez party-'n; cli 
przesłon na oczacn patrzący na bieg 
tycia w  Polsce mógł nawet na jedną 
chwilę przypuścić, że z i siosunliei.i 
jej do armii kryją się jakieś względy 
rozgrywek, czy komeraży politycz­
ni ch.

Dla młoozieży marczałtk śm igły 
Ryaz na komerszu Arkoni1 nie był po­
litykiem, lecz żołnierzem

Za» dla uspokojenia rozedrganych 
nerwów jednych, a rozwiani! u łu .- 
nych nadziei innych dooam, te  ka tć a 
v óba zdyskontov'ama stosunku mło-

N a p ł y w  s tu d e n tó w  
chińskich
d o  E u r o p y

W ed łu g  danych  o fic ja ln y ch  M i­
n is te r s tw a  O św ia ty  P u b liczn ej w  
N an h in ie  236 stu d en tów  ch iń ­
sk ich  przebyw a na w y ższy ch  stu ­
d iach  w E urop ie.

Ilo śc iow o  n a jw ięcej przyjeżdża  
do A n g lii, N iem iec  i F ra n c ji. W e­
d łu g  dzia łów  zaś n a jliczn ie j są  
rep rezen tow an e nauki śc is łe ,  
tech n iczn e , praw a i ekonom ia  
oraz sztuk i p iękne. Z nam iennym  
je s t  fak t, że n auki h an d low e sto ją  
na osta tn im  m iejscu .

Są rzeczy na świecie, których wykonanie wymajra wielkiego wysiłku, 
są inne, które wymagają niezwykłego sprytu, są takie, dla których wy­
konania potrzeba gruntownej znajomości przedmiotu albo długoletniej 
praktyki.

W porównaniu z tymi wszystkimi rzeczami gra na loterii państwowej 
należy na św iecie do najłatwiejszych. Ażeby grać na loterii państwowej, 

■ wystarczy mieć los. bez losu jeszcze nikt nie wygrał, a kto ma los, ma 
wszelkie prar o spodziewać się wygranej, bo każdy los ma te same szan­
se w jgram a.

Ciągnienie I klasy idź we wtorek.

dzieży do omiń dla Jakichkolwiek ce­
lów partyjnych spotka się zawsze u 

‘■młodzieży ze zdecydowaną odprawą
A te.az jak to będzie z mli-dzieżą 

po ostatniej dyskusji w  Sejmie i po za­
powiedzianych przez p. mir.. Święlo- 
sławskiego zmianach.
1 Trzeba rozróżniać dwa zagadnienia: 
życie uczelni akademickiej, ten od­
rębny nurt życia społeczeństwa pol­
skiego, od życia caiego Narodu.

Gdyby „awet zosiały spełnione 
przez min. Swiętosławskiego jego o- 
bifctniee, gdyby nie istniał na wyż 
szych uczelniach kwestia żydowska, 
zagadnienia materialne i wiele, wiele 
innych, któ.e nie pozwalają na nor­
malny tok prawy uczel.ii, to  trzeba 
pamiętać, że młodzież akademicka w 
chwili bieżącej walczy ccnajmniej w 
takiej samej mierze, jak o sprawy ży­
cia ucseini, o  przebudowę życia Na­
rodu Polskiego.

O tym się zapomina. Traktuje się 
ostatnio młodzież akadenucitą jano 
jakąś oaręuną, ba naw et abcą siłę po 
lityczną, która mogłaby u ę  zobowią­
zać pou pewnymi wzrunkamś Jo nie- 
zabierania głosu w zagadnieniach o- 
góino - nai udowych, jako armię kon 
dotierów, którzy za pewną cenę mo­
gliby złożyć btoń.

Takie podejście niestety mają do 
młodzieży nietylko ludzie z dawnej sa­
nacji, alw .ak ie niektórzy panovv<e z 
przysięgłej opozycji.

Młodzież akademicka za cenę reali­
zacji M  postulatów, dotyczących ży­
cia uczelni, nie zaniecha swych aążeń 
ideowych i będzie naoal nad ich reali­
zacją pracowała.

Realizacja postulatów młodzieży w

minach uczelni, pozwoli im iiui malny 
bieg nauki, k cz  mtodzAży w  zagad­
nieniach ogólnonarodowych rąk nie 
zwiąże.

Mógłby się kto z  ipytac za tym po 
cc czynniki miarodajne mają #  ta 
kim razie, realizować postulaty mło­
dzieży? ■

Na to jest prosta oapow.edź, Jeżeli 
czynnikom miarodajnym ehouz. nie 

o jaknajlepszy rozwoj nauki, ale tylko 
o .upewnienie sobie ze strony młodzie 
ży Ouzpieczeńslwa, to istotnie nie ma 
po co.

TADEUSZ SALSKI

Paryż największym 
międzynarodowym ośrodkiem

U i i r w o r s y t e c k f m
U n iw ersy te t w P aryżu  je s t  n a ­

dal n ajw ięk szym  ośrodkiem  m ię­
dzynarodow ym  stu d iów  w yż­
szych . N a o g ó ln ą  sum ę 32.577  
stu d en tów  zap isan ych  w roku 
1936/37 —  4.714 p rzypaaa  na cu ­
dzoziem ców . W śród obcych  naro­
dow ości n a jliczn ie j są  reprezen  
tow a n e: R um unia — 756 stu d en ­
tów , P o lsk a  —  69b, R osja  —  332, 
N iem cy  —  261, P ersja  —  231, 
A n g lia  208.

O gółem  rep rezen tow an ych  je s t  
90 narodów . N a jw ięce j s tu  den' 
tów  cudzoziem ców  zap isan ych  
je s t  na  m edycynę i nauki hum ani 
styczn e
i Szkoda, że z  liczb y  696 stu d en ­

tów  z P o lsk i. B iura  U n i­
w ersy te tu  wf P aryżu  n ie  w y d z ie ­
l i ły  ilo śc i żydów , pochodzących  
z F o lsk i, bo w ów czas okazałoby  
się , że  sta n o w ią  om  olDrz^roi od ­
setek .

MU^stei -r swemu Opiekunowi
Imieniny J.Er ks. bisk. S z e w s k ie g o

U ro c zysty obchód w  sobotę
O bchód im ien ia  JE . K s. Bi?ku 

pa S zlagow sk iego  zgrom adzi dn, 
19 czerw ca  w k o śc ie le  A kadem ic­
kim  a potem  w  sa li T h eo log icu m  
polską m łod zież  akadem icką, k tó­
ra p ragn ie  dać w yraz najg łęb szej  
czci i -'serdecznego p rzyw iązan ia  
do sw ego  „akadem ick iego B isk u ­
pa".

Im ię Jegc zrosło  s ię  n ierozer­
w a ln ie  z ż y d e m  szk ół w yższych  i 
w arszaw sk ie] m łod zieży  ak adem i­

ck iej, n ie  było  Dowiem i n ie  m a w  
życiu  tym  zdarzen ia , w  którym  
zabrakłoby u d zia łu  J. E. Ks. B i­
skupa S z lagow sk iego .

D łu g o le tn i p ro feso r  w yd zia łu  
teo lo g iczn eg o  U n iw ersy te tu  W ar­
szaw sk iego , d ziś p ro feso r  ho noro 
w y, u k och an y przez ca łą  m ło­
dzież rek to r  prz<tó k tórego puwa- 
gą  i au torytetem  w sz y sc y  z sza ­
cunkiem  sk ła n ia li g łow y , pod 
którego czu jn ą  o jcow sk ą  opieką

A k a d e m i c y  w  T . C L ' u
prow adza energiczną afceję

o p e r tą  oa z a s a c a c n  k a to lick ich  i n a ro d o w y c h
E k sp an sja  ideow a m łodzieży  

akadem ick iej środct»viska poznań ' 
sk iego  dokonyw uje s ię  g łów n ie  
przez A kadem ick ie K oło T ow arzy  
s tw a  C zyteln i L u dow ych , za łożo­
ne w  ubiegłym  roku.

Pod sp rężystym  k ierow n ictw em  
członków  M łodzieży N a io d o w o  - 
R adykalnej pp .: . P rzem ysław a  
D u s’a i " J a n u sza  G rabińskiego  
prow adzi ono szeroko zakrojoną  
akcję o św ia to w ą  w  duchu  zasad  
k ato lick ich  i narodow ych . P ra ­
ca kół u jęta  je s t  w  trzy  sek cje:

odczytow ą (p r e le g e n tó w ), św ie t li 
cow ą i propagandow ą.

Sekcja p re leg en tó w  prócz w y- 
szk b len ia  p rzyszłych  m ów ców , 
u trzym uje „p ogotow ie  p re leg e n ­
tów", które je s t  w zyw an e p raw ie  
cod zien n ie .

Sekcja  św ie t lic o w a  p row ad ziła  
w c ią g u  b ieżącego  roku akade­
m ick iego  trzy  św ie t lic e  w  P ozna­
niu oraz z ram ien ia  sek cji pro­
w ad ził p. G ałkow ski dw ie św ie t­
lice  na  w s i . '

O becn ie p ow o ła ła  sek cja  św ie t  
licow a  do życ ia  p ierw szy  akade-

M ł o d z i e ż  N a r . - R a r l y  K a i n a
w  P o z n a n i u

W ll l - e im  try m estrze  odbyło się  
6 zebrań  ogó ln ych  z referatam i 
kol. k o l.: D u sia , G ałkow skiego , Go 
dlew sk iego , G olach ow sk iego , Giu- 
ch iń sk iego  i m gr. T arnow sk iego .

In ten sy w n ie  p racow ało  S em in a­
rium  Id eow e M łoaz, N ar. Rad., na 
którym  d yskutow ano n a jw a żn ie j­
sze tezy  p rogram ow e R uchu N ar  
Rad.

Z arząd M łodzieży N ar. Rad. n a ­
łoży ł na  każdego cz łon ka ob ow ią ­

zek w yk azan ia  s ię  dokonaniem  ja  
k ieg o ś czynu , u rzeczy w istn ia ją ce ­
go id eę  naród. -  rad., jak  up .: za ­
łożen ie  i p op row ad zen ie n ow ej p la  
ców ki gosp od arczej, lub o św ia to ­
w ej, sam od zie ln e  op racow an ie  ja ­
k iegoś zagad n ien ia , przep row adzę  
nia  b adań  nad zażydzen iem  ja ­
k ie jś m ie jsco w o śc i i t. p.

P ra ca  p o stęp u je  żyw o naprzód, 
zd obyw ając szyb k o  coraz ezersze  
koJa d la id ei narodov o - rad ykal­
nej.

mi ffri tea tr  ludow y. T eatr  ćw iczy  
sztu k ę F red ry : „O j, m łody, m ło­
dy" i w  lip cu  w yru szą  na objazd  
po k ie sa c h  zach od n ich .

S ek cja  prop agan d ow a zorgan i­
zow ała  p i-zen.ów ienia _ w  R adio, 
przem ów ien ia  w  d n iu  św ię ta  T  
C. L. przez g ło śn ik i na P la cu  
W olności, u m ieszcza ła  artyk u ły  
w m iejscow ej p rasie  i w yd a ia  
kilka  p t y s i o w y c h  a f is z y  propa­
gan dow ych

Do p racy  staran o  s ię  śc ią g ­
nąć. jak  n a jw ięce j organ izacyj  
akad em ick ich . W  tym  ce lu  pow o­
ła liśm y  do ży c ia  akadem icki ko­
m ite t zb iórki na D ar N arodow y  
3-go M aja, k tóry  sk u p ił 56 orga ­
n izacyj ak adem ick ich , oraz aka­
d em ick i K om itet zbiórki książek  
dla b ib lio tek  w ie jsk ich , który  
ob ejm ow ał 52 organ izacje , 5 dru­
żyn h a rcersk ich  oraz w ie le  osób  
p ryw atn ych .

Zbiórka d ała  w  końcow ym  w y ­
niku . okoio 7000 książek . 2000  
b io szu r  i 1500 egzem plarzy  p ism

A kadem icki K om itet Ś lubów  
J a sn o g ó rsk ich  w sk aza ł pracę  
A kadem ick iego K oła  T. C. L. j‘a- 
ko form ę rea liza cji Ś lub ów  J a ­
sn o g ó rsk ich  M łodzieży A k adem ie  
k iej P ozn an ia . S . G.

w szyscy  czu h  s .ę  bezp ieczn i, m ia ł
i m a J e g o  E k sce len cja  przem ożny  
w p ływ  na m łodzież.

Od c h w ili p ow sta n ia  szkół w yż  
szy ch  w  W arszaw ie  ob ra ł sob ie  
Ks B iskup  S z lagow sk i w  ich  ży ­
ciu jed en  teren  p racy  Z nakom ity  
k azn od zieja , rozm iłow an ą  c a łą  
d u szą  w  p ięk n ie  m ow y p o lsk iej, 
s ta ł s ię  b u d zic ie lem  w  sercacn  
m łodzieży  n a jsz la ch e tn ie jszy ch  u- 
czu ć m iłośc i B oga  i P o lsk i. Wszy® 
tk ie  je g o  k azan ia , w szy stk ie  m o­
w y  akadem ick ie, k tórycn  aotącł nut 
m y 80, —  rr.iały na w zg lęd z ie  w y ­
ch ow an ie  m łod zieży  ak adem ick iej 
w  duchu  k ato lick im  i n arodo­
wym . S ta n o w iły  n iezb ęd n y  czy- 
nik  w ych ow aw czy , stonow any z  
ca łym  um iarem  i zn a jo m o śc ią  d u ­
szy m łod zień czej p rzez  ukocha­
n ego . p ro fesora .

J . E . K s. B iskup  A . S z lagow sk i 
przeżyw a razem  z m łodzieżą  w szy  
stk ie  jej radości i sm u tk i. C ieszy  
go je j p ow od zen ie , rozk w it jej 
życ ia  sam op om ocow ego i o rg a n i­
zacyjn ego , za b ieg a  około je j  po­
trzeb m ateria lnych ,' dodaje m ę­
stw a  w  d n iacn  próby, s ta je  s ię  
rzeczn ik iem  w obec sta rszeg o  spo  
łeczeń stw a .

O n w reszc ie  w 1932 roku rzu ­
ca  itu c ja ły w ę  p ie lgrzym k i ake- 
d em .ck ie i n a  J a sn ą  G órę i  p a tro ­

n u je  w .e lk ie j sp ra w ie  ś lu b o w a ­
n ia , n t  szczęd ząc  n a  prace przy­
g o tow aw cze cza su  i - tru d ów , bo 
p ragn ie , ab v  m łod zież  ja k n a jg łę -  
biej p rzeży ła  n iezap om n ian y  d zień  
24 m aja  1936 r. i m og ła  g o d n ie  
sp e łn ia ć  ja sn o g ó rsk ie  ślu b y .

U sta w iczn e  dow ody o jcow sk iej 
opiek i i serd eczn ej tro sk liw o śc i o 
w zrost duchow y m łod zieży , o  
czy sto ść  ak adem ick iego  ży c ia , o 
zgodę i jed n o ść , sp raw ia ją , że poi 
ska m łod zież ak adem ick a d a je  
JE . K s. B isk u p ow i A S z la g o w ­
skiem u ca ie  sw o je  serca, że  sta ­
w ia  go  w śród  tych , k tórych  n a j­
m ocn iej kocha. D la teg o  te i orga  ■ 
nizuje sob otn i obchód ,k u  czc i 
sw ego  B isk upa, p ro fesora  i o p ie ­
kuna.

HEDDA WESTEHBER6ER 1#>

BK. P-EB.

KARIN FISZER
■» o  w  i  k :  $  c

„Miaia 13 lat, kiedy przylapanoją na opatryw a,..u w iejsk :ego kund- 
- i  obrzydliwą raną na karku— tak zaczyna Hedda W estenberger 

sw ą powieść „D r med. Karin Fiszer".
W wieku lat 19. Karin została pielęgniarką. Nieco później wyszła 

za mąż za św iatowej sławy lotnika, H orsta t iszera, który w rok porem 
zginą! w katastrofie lotniczej

Po śmierci męża Karin w stąpiła na wydział medyczny uniw ersytetu 
w Lipsku.

M ijaty lata. Dr medycyny Karin Fiszer sta ła  ę znaną i poszukiwa­
ną lekarką. G abinet je; ptzy ul. Nettebleck w Berlinie jest odwiedza 
ny przez wieiu pacjentów.

Kiedyś w racając nocą od choregu natknęła się na u.icy na żebrzą­
cą młodą dziewczynę, niepospolitej urody. Lekarka zainteresowała się 
żehraczka zawiozła ją  do domu, o*oczyta opieką. W ille ambicji i na­
w et uczc-ia w kłada Karin w  wychowanie Etzy Wendt.

T a k  to dobrze , że ten g r u b a s  w  k o ń c u  sob ie  po szed ł, tak i 
n ie  b a rd z o  p r z y je m n y  s ą s ia d ' A z  tu z n o w u  na  jego  m ie jsce  
p c h a  s ię  j a k iś  m ło d z ie n ie c ,  i to ta k  ro z p y c h a  się, h  aż  ro z -  
ło sz c z o n a  r z u c a  m u  s ro g ie  sp o jrze n ia .  W  jedne j c h w if i zm ie ­
n ia  s ię  to s tro g ie  sp o jrze n ie , E lz a  śmieje- s ię  u sz c zę ś liw io n a ,  
bo d o b rze  w y c zu w a , że p o d o b a  się m ło d z ie ń c o w i,  ta k  p a ­
trz} n a  n ią  z z a ch w y te m  O sta te czn ie  z n a jo m o ść  za w a r ła ,

a m ło d z ie n ie c  wodząc, ze E l z a  m e  m a  p o ję c ia  o tvm , co  s ie  
n a  do le  dzieje, z a c zy n a  jej g ru n to w n ie  w szy stK O  t łum aczyć . 
W  k o ń c u  n a w e t fu n d u je  jej p iw o . N a z y w a  s ię  F r a n c is z e k  
H o f fm a n n ,  e le g a n ck o  w y g lą d a ,  u b ra n ie  n a  n im  n o w iu te ń k ie ,  
m ie sz k a  w  S z a r lo t e n b u rg u  na  C h r is t s t ra s s c .  C ó ż  d z iw n p g o . 
że E l z a  z a p o m n ia ła ,  że m a  w ra c a ć  n a  2 - g ą ?  A  g d y  so b ie  
o tym  p rz y p o m in a ,  a d o ra to r  z a ga d u je  zręczn ie . N ik t  ;eszcze 
n ie  w y c h o d z i —  b o  k to  s ię  n a  tym  ro zu m ie ,  to m ię d zy  trze ­
c ią  —  a c zw a rtą  n ie  r u s z y  się. P ro s z ę  ty lk o  d o b rze  uw ażać, 
z a ra z  ten z c z w a rt y m  n u m e re m  b ę d z ie  p r ó b o w a ł  m in ą ć  p o ­
p r z e d n ik a  —  je ś li m u  s ię  ud a , p o d n ie s ie  p ie k ie ln y  w rza sk .

I  z n o w u  p o  p ó ł  g o d z in ie :  ty lk o  się  m e b a ć  —  on iu ż  p a ­
n ie n k ę  do  d o m u  odstaw i...

B a ć  się!... N ie !  —  śm ie je  s ię  E lz a  z d ra d z ie c k o  i p rz e c h y ­
la  się  c a la  ro z c z e rw ie n io n a  p rze z  b a lu s t ra d ę  i czuje, ze F r a n ­
c isze k  H o f fm a n  o b ją ł ją  ra m ie n ie m , m u s i  p rze c ie ż  m ó c  
g d z ie ś  ręce p o d z ie ć  w  tali iej c ia sn o c ie ,  m y ś l i  E lz a  u szczę ­
ś l iw io n a  i s ta ra  się  p o d d a ć  te m u  objęciu...

—  O t! j a k  to p a n  p o w ie d z ia ł  —  rz e c z yw iśc ie  te raz  n u m e r  
c zw a rty  w yjeżdża...

O h !  Boże... t a  d o p ie ro  je stem  zden e rw ow an a ...
N ie sp o s t r z e g ła  s ię  b ;e d n a  E lz a ,  j a k  w y b i ła  4 - ia ' P r z e s t ra ­

s z y ła  s ię  n a p ra w d ę  —  n ie  p o m a g a  ią  p ro ś b y  i  b ła g a n i a —  
m u s i  s ta n o w czo  w racać . !

—  P a n  m o że  p rze c ie ż  zo stać  —  d od a je  z w a h a n ie m
H o f fm a n n o w i  a n i w  g ło w ie !  W y d o s t a ją  się ra z e m  z t ru ­

dem , p o  p rze z  ła w k i,  f la s z k i,  k u f le ,  k a p e lu sze , ł a s k ’ p e d a ły ,  
no g i m ę sk ie  i n ó ż k i  kob ie ce , z tego p ie rw sz e g o  rz ę d u  g a le r ii

—  W s t ą p m y  ch o c ia ż  n a  kaw rę... —  b ła g a  H o f fm a n n ,  k ie - 
!y s ta n ę li na  u l ic y  p rz e d  pa ła ce m .

E lz a  naw e t s ły s z e ć  o  tym  n ie  c h c e , b y le  w ra c a ć  ja k  n a j ­
prędzej. N a jn ie sp o d z ie w a n ie j  z n a la z ła  s ię  n a ra z  w  aucie , n ie

zd a ją c  so b ie  sp ra w y ,  czy  to o n a  z a w o ła ła  —  c zy  H o f fm a n n ,  
a lb „  m o ie  ten w y g o lo n y  p o rt ie r.

Z re sz tą  -w szystko  ju ż  je d n o !  U s a d a w ia  s ię  le n iw ie , w y g o ­
d n ie  r ó w n io  p e w n a  sieb ie , j a k  jej to w a rzy sz  —  c lio ć  d o i u- 
cza  jej su m ie n ie .

A u to  p ły n ie  c ich o  u l ic ą  K le is ta .
—  K .e d y  z o b a c z y m y  s ię  z n o w u ?  —  p y ta  c icho  H o f fm a n n  

i ró w n o c z e śn ie  b ie rze  ją  za  rękę . ,
E lz a  p o trz ą sa  ra m io n a m i.  M a  w  tej c h w il i  g łę b o k ą  ś w ia ­

d o m o ść , ze p a n i d o k tó r  n ie  b y ła b y  z a d o w o lo n a  z jej z a c h o ­
w a n ia  s ię  tego w ie c z o ru ;  że n a  p e w n o  n ie  p o d o b a łb y  s ię  jej 
H o f fm a n n .  C h o c ia ż  ta k  n ib y  e le g a n c k o  u n ra n y ,  a m ó ze  w ła ­
śn ie  dlatego!... A  ona?... s a m a  d o b rze  n i t  w ie. B a r d z o  się  jej 
p o d o b a  to z n o w u  z u p e łn ie  jej s ię  n ie  p o d o b a , w  k a ż d y m  r a ­
zie  w y so ce  ją  Je p o ko i.  K ie d y  w  cza s ie  |Ozdy p rz y su w a  s ię  
do  niej, i k ła d z ie  rę k ę  n a  jej nodze... ta k  jej s ię  d z iw n e  r o ­
bi... M u s i  m ie ć  trochę  c h y b a  w  g ło w ie ,  bo  to n a  je d n y m  p i­
w ie  n ie  s k o ń c z y ło  się, b y ł  i s z n a p s ik ,  racze j dwa...

—  T o  ja  ju t ro  z a g w iżd żę  n a  p a n n ę  na  do le  —  odzyw ra s ię  
H o f fm a n n ,  u w a żn ją c  to za  rze cz  z u p e łn ie  n a tu ra ln ą .

E lz a  p a r s k a  śm ie ch e m . G w iz d a ć ?  C z y  to n ie  k ie p s k i  w a ­
r ia t ?  P r z e d  m ie sz k a n ie m  p a n i d o k tó r  g w iz d a ć ! ?  T o  b y  s ię  
jej d o p ie ro  p o d o b a ło .  P rz e c ie ż  o n a  n ie  jest... ta k  n ie  m o ż ­
na... t łu m a c zy .

—  Je stem  u  p an i,  d ia  w p u sz c z a n ia  p a c je n tó w  —  j a k b y  to 
w y s ta rc z a ło  d o  o b ja śn ie n ia .

A le  H o f fm a n n  tro chę  tym  z d z iw io n y  i n ie  b a rd zo  r o z u ­
m ie. W  tej c h w il i  au to  z a t r z y m a ło  s ię  p rz e d  do m e m , E l z a  
sp ie szn ie  w y s ia d a ,  w p a d a  d o  d om u , d rzw i za  so b ą  z a m y k a .

—  T rz e b a  m u  c h o c ia ż  d o b ra n o c  p o v  iedzieć, m y ś l i  i o tw ie - ( 
ra  d rz w i z p o w ro te m . H o f fm a n n  b ły sk a w ic z n ie  w su w a  nogę  
m ie d z y  drzwd.

Ł). c . n .£ .

(
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Dziś św  Marka 
Jutro św. Gerwazego

Panika na ul. Milej
Tłum żyicfaw przeszkadza akcji idtowioiczej

p r z y  g z s z e n i u  p o ż a r u  w  m y a ia r n i

TEATK W IE L K i: nieczynny, 
T EA T R  NARODOW Y: „Pow rót

Przełęckles o“
1 E/iTR PO uSKI: Dziś „Cezar i

człowiek" A. Nowaczyńskięgc.
TEATR MAŁY: '  „I reuds 'teoria 

•nów** Cwojdzińskiego.
TEATR LFTNI: O godz. 8 „Król 

włóci.ęgów!‘. ■ — -
TEa i R NOWY: Dziś komedia „WOi 

na kobieta’- Salacrou.
TEATR KAMERALNY: „Mecenas 

Bulbec i jego  tnążL‘.
TEATR MALICKIEJ: D iiś „Mała 

Kitty | wielka polityka".
lEATR 8.15 (Śniadeckich 5 ) .  Ope­

retka Abraiia.na „Wiktoria i jej ha- 
a i"  z L. Halama. Wł. Waitereir. i in.

ROSYjSKIE s T I D I O DRAMA­
TYCZNE: (Nowy Świai 19» Czecho­
wa „Wujaszek Wania". Sztuka ia gra 
na będzie do 27 b m.
W  T EA T R Z E  SZKOLNYM REDUTA 

T ea tr  Szkolny R eduta zaw iadam ia, 
żb pokaz sztuk’' p. t. „Podanie o P ia ­
ście" — k tó ry  z powodu złej pogo­
dy Zubtał w zeszłym  tygodniu odwo­
łany — odpędzie się w czw ar ,ek 10 D. 
m. o godz. 17-ej na Stadionie W ojska 
Polskiego Q I yśliw iecka 3).

W środę rano około godz. 9,30 wy- 
bucnł groźny pożar w żydowskiej 
mydlann przy ul. Miłej nr 24.

Przyczyną pożaru byr nieoczekiwa­
ny wybucn przy Jużym 300-litrowym 
blaszanym zbiorniku naft y, który za 
zząi płonąć. Płomienie objęły błyska­
wicznie tgi omauzone w wielkiej ńości 
materiały łatwopalne-

Ogień .ozszalał gwałtownie o 
zając mieszkaniu nu I-ym piętrze, po

łożonemu bezpośrednio nad mycRńntią.. akcję, że w przeciągu kilau minut 
Żar byt tak silny ż« zaczęły tlić sie rzema wylotami zalań mydiarnię, lo-

Noroerca trofea osfib
odesłany na badania jisy:hiatryczne

firanki w oknach domów „o przeciw 
nej stronie ulicy, a właściciele sklepi 
kcw przerażeni spuszczali rolety. 
Powstała w całej dzielnicy niebywała 
panika.

Policja z trudem torowała drogę 
wśród tysięcznego tłumu dla straży 
ogniowej, która w sile i-go oddziah. 
przybyła na miejsce. Strażacy iak 
szybko i umiejętnie przeprowadzili

kalizując pożar. Mimo. że w akcji 
ratunkowej przeszkadzał tłum żydów, 
którv rozproszyła policja, używając 
skuteczni) hydrantów strażackich, do 
godz, 1 ,,30 zupełnie ogień ugaszono.

Przed Sądem Apelacyjnym znalazł 
bię procei okrutnego mordercy troj­
ga osób: Antoniego Gapa, małorolne, 
go chłopa ze wsi Bugaj pod Często­
chową. _

Gap cie.piąc oedz^ Ĥ lst^K.iie 
zwabił swego znajomego Adama Ja- 
chimniaka aby irzyjecbał de niego 
z wozem kartofli. Gdy Jachimiak nie 
podejrzewając niczego złego wszedł 
do chaty, wszelki ślad zu ! nim zag.' 
nął. Gap zabrał z wozu kaitofle, a 
konie odprowadził do lasu, następnie 
w nocy zakopał trupa Jachimniaka 
na łące.
- Po wykryciu tej zb. odm Gapa 

aresztowano. Okazało się, że ^osiada 
on na sumieniu życie jeszcze dwojga

ty i jej 2-letniego synl.a, którego 
zadusił. Po śmierci pierwszej sw jej 
żony, Gap namówił Plutę do wspćln* 
go zamieszkania z ni.n w celu wycho. 
wywania 13-letniej córki. Po pewnym 
czarne uprzykrzywszy sobie przyja­
ciółkę Gap zażądał, any się od mego 
wyniosła, ponieważ opierała -ie, za­
mordował ją, przy czym zbrodnię u- 
pozorowal śmiercią natuialuą.

Sąd Okręgowy w Częstochowie ske 
zał zbrodniarza na sa ię  śmierci. 
Przed Sądem Apelacyjnym obrońca 
wystąpił z wnio6kąm’ o zb„danie po­
czytalności Gapa, który miał w wię­
zieniu kilka ataków furii i .o adzt 
objawy obłąkania Sąd przychylił cię 
de wniosku i Gap przesiany będzie

ludzi: swojej przyjaciółki Heleny Plu na obserwację psychiatryczną

K r o n i k a  p r o w i n c j o n a l n a
Niniejszym zaw iadam iam , ze na  usilne żądanie moich sym patyków i 

przed wyjazdem  do P aryża  koncertu ję od dzisiaj przez kilkanaście dni |

J E frH C 0 U Ł E S C 0

Nie d a m y im zginąć
Usumęci z  pracy za przekonania nr rodowe

O d y n i ą
BURZA NA BAŁTYKU 

Szalejąca burza lia B ałtyku po-
w  W i n i a r n i  „ N A R C Y Z "  Z m a w ia  19 (ród  K r u c z e j )  i c?ynila pewne szkody w budującym

s  's ię  porcie rybackim  w W ielkiej Wsi.
Najwięcej ucierpiało znajdujące się 
obecnie w budowie molo zachodnie. 
Fale w yrw ały 35 sztuk nieumoeowa- 
nyeh jeszcze pali i około 20 m etrów  
kieszczy drzew nych ora: w rzuciły do 
wody 3 k a ra fy  i część kolejki.
- -  - „TYDZIEŃ M O R Z A " -----

Vv okresie uroczystości „Tygod­
nia M orza" poszczególne okręgi 
LMK w ręczą o Krę, om w ojennym  po­
darunki, jako symbol łączności mię- 

Posiada ćzy flo t? w ojenną a społeczeństwem.

W KALISZU
Z aprenum erow ać . A B C ” można  

u p. D urczj n sk ieg o  
"1. P iłsu d sk ieg o  17.

Od dłuższego czasu zamieszczam y 
na lam ach ABC a Fele do naszych zaw 
sze ofiarnych Czytelników z prośbą
0 udzielenie pomocy nieszczęśliw i m
1 pokrzyw dzonym  przez lo„. Czytel­
nicy nasi zawsze na apel nasz od­
pow iadają czynem. Zawsze spieszą z 
pomocą, obdarow ując nieszczęśli­
wych

Obecnie musimy dać pomoc dwum 
nieszczęśliwym, młodym Polakom  - 
narodowcom, k tó rzy  za sw e przeko­
nania polityczne, za swą pracę i dzia­
łalność narodow a, zostali usunięci z 
pracy’ i obecnie znajdu ją  się w skraj- 
nej nędzy, wraz z licznymi rodzina­
mi. Jeden z nich p. Stanisław  E. po 
wielu przejściach został bez możno 
ści u trzym ania rodziny, składającej

I  o r t o s z E m A  i t R O R i r c i

się z żony j dw ojga dzieci, 
on w ykształcenie średnie, pracow ał Równie4 w  ram ach uroczystości „Ty- 
jako rachm istrz , liczy la t 30, w pełni *oclnia M orza poszczejónie okręgi 
siły, gorąco przyw iązany do .dei na  LMK w ręczą Gdyni symbole w ytw ór 
rodowej. D rugi z nich p. S. A m a czości poszczególnych ziem Rzeczy- 
baruzo Ciężko chorą żonę i 5-cioro pospolitej. 1 tak  - K,aLóv wręczy 
małych dzieci. P rosiliśm y kilka dni sól, Katowice węgiel, Wilno len i t.d.
tem u o pracę dla niego. Bo przecież 
tylko praca może zapew nić egzysten 
cje na dłuższy okres czasu, doraźna 
pomoc nie w ystarczy  n a  długo. Go- 
ląco  więc prosim y o pracę dia tych 
dwóch nieszczęśliwców.

E w entualną pomoc prosim y kiero­
wać do naszego kantoru  A leje Je ro ­
zolimskie 3a pokój 11 godz 8— 19.

R 0 2 N E

A, WYTWOKlflA b i e l i z n y  
5. OLSZEWSKI f c g t e *
poleca bieliznę: dam ską, m ęską,
dziecinną, pościelową, piżam y, biu­
stonosze i pasy  brzuszne. F irm a is t­
nieje „d 19l2 r. 10 proc. rab a tu  dla 
okazic:e!a nin ogłoszenia. Sprzedaż 
detaliczna i hurtowa.

M A T E R I A Ł Y  B U D O W L A N E

C. J. BORUCKI MARSZAŁ­
KOWSKA 79 

P łA S Z C Z E . PELERYNY im pn gno- 
wane. A rtykuły  plażowe. PASY ela­
styczne POŃCZOCHY lecznicze Obu­
wie letnie, tenisow e, pokojowe, gim ­
nastyczne.

D mtarcza na prow ncji każda • c 
kawy, herbaty, kakao, gaiunki 

lóżne. M ieszanki kaw y na t* em ą  — 
białą. „Kawa — Afryica" Antoni Za 
darnowski, W arszaw a, Zirlna 4 tel. 
6-58 ó3. Cenv konkurencyjne

J astarnia — Bór. P ensjonat pod 
Muchomorem. C zterokrotne poży 

w itnie. Dla mloaziezy od 4,50. Siat­
kówka.

i f n C z u le  — kołnierzyk. — krawa- 
P U J  ty — piaszcze _  pjjanty— 
sziatroki — trykotarze —. bieliznę po­
ścielową _  po cenach tabrycznych 
pcdrca wytwórr a _  magazyn Ićzeta 
Jark;ewicza — Złota 45

różne, dodatki 
Krawieckie poleca 

C K rawczyński, Hoża 23 (sk lep).
PODSZEWKI

Pracownia uniurów męskich bracia 
GiOwanoli. Złota 4. Tel. 5 09-93. 

Przyjmuje wszeiku zamówienia. Pier­
wszorzędny krój. Punktualne wyko 1- 
czenie okazicielowi niniejszego ogło­
szenia |0  proc rabatu.

R A D I O S Ł U C H A C Z E
Detektor dający silny odbiór na gło­
śnik, bez użycia prądu akumulatora i 
baterii, Kotnplei z gtoSniKiem nez an­
teny zl. 4 j. — Życzącym srhemat bu- 
dowy z op.sem 1.25 (przek. poczt,), 
demonstruje w godz. 18 -  2L Zakłady 
Radiotechniczne „DLZET' Nowy 
Świat 21 m. 27 tel. 3.17-74.

Rtwery „Urtnonde" Ramy. częsc 
Radioodbiorniki: „leieturken*' „E- 

cho”. Dogodne warunki Skiao ta- 
bryczny. Lip.nski. lasna 5.

elektryczne, 
'rójfazowe, o- 

śrr.iośm:glowe na stalą nracę dl tah- 
rt k, cukierni, Irn, sal punlicznycli . id. 
wytwórnia S. Nasloński Złota 56a.1 
tel 6.99-50.

W Y P R 7 F I \ A 7  * korzystna oka
W ir iM .C .1  i L  z(a ta ego naby­
cia Obrrzdw, współczesnych malarzy 
petskien Ceny niebywale niskie' — od 
3 złotych. Na miejscu ramy i artysty­
czna op-awa obrazów. Zygmunt En­
glert Świ’ tokrzyska 36.

I N T E R E S Y  M A J Ą T K O W E

BETDNOWNIA GOŁKÓW'
W arszawa, Solec gj, tel. 9 o9-74l 
P ły ty . Krawężniki. Kręgi. R ury Sin 
py. 1 ratki. Wazony. K ule Miski-Ko- 
rytka ściekowe. Ceg Pustaki. O- 
grodzenia betonowe petne, ażurowe. 
T arasy , Osadniki. Basen yi t. p.

M E B L E

A.A.) O K A Z j A - M E b L I
Birm a chrześcijańska „J. CIEżKO W - 
SK f" Plac Trzech K rzyży 12 — No­
wy Świat 39. _  Pierwsze źródioi
— W łasna w ytw órnia 1 — Pokoje 
Komplety od 80 j do 1500 zl. Gabinety
— Stołowe — Sypialnie — Kluby — 
Pokoje — uniw ersalne -— kombino­
wane. Pojedyncze sztuki. — Dogod­
ne rozpłaty  — Bezpłatne porady — 
T rojek ty  „W nętrz” Nowy Św iat 39. 
Plac Trzech Krzvzy 12.

P O S P I E S Z  "SIE
Z KUPN  FM LOSU
w k lekturze J. HAl ADLj D ^ E J  p. f.

„ S łifK A S Z  s z a f  SCI A? 
W S TĄP  KA C H W I l f r

C m tra ia : W arszaw a,’ Nowy Świat 08, 
Oddziały: Nowy - św iat 30, K rak. - 
frzeó m . 87, M arszałkowska 86, 
Chiodna G8.

LWÓW
ULGI DLA ROLNICTW A 

Wo Lwowie odbyło się posiedze­
nie Izby Rolniczej, n a  k tó rym  zasta ­
nawiano oię ttaó sy tuacją  rolnictw a, 
w ytw orzoną w skutek obecnej ka ta- 
s tio fa ln c j suszy. Izba w ysunęła wnio 
sek, aby w okresie pożniwnym 
w strzym ać pobór podatków  i świad­
czeń od rolnictw a oraz ograniczyć 
nacisk egzekucj jnv.
RADOMSKO
NAPAD NA ZAGRa DF. \V E .l.dvĄ  

De zagrody w iejskiej W ładysław a 
Dziubonia we wsi G awłowict, pow.

radomszczańnkifcgo w targnęło  nocą 
kilku opr>szków, k tó rzy  po stem ry- 
zowaniu domowników przystąp ili do 
rabunku. •• -

W artość skradzionych rzeczy po­
szkodowany oblicza n a  800 zł. 

Policja już je s t na tropie .sp .aw -
X’Ó.VV.,„  ̂ „  ,  , .

M E S Z C / .E d H W l M YPADfclY 
W TARTAKU 

W dniu 14 bm. we wsi Lesiniec w 
ta rtak u  stanow iącym  własność S ta ­
nisława Klepińskiego i W incentego 
Machowskiego 

Z atrudniony w charak terze robot- 
n ika 19-letni Eugeniusz Machowski 
dostał się w try b y  m aszyny, i uległ 
silnemu poduczeniu. Przewieziono go 
do szp ita la , ta r ta k  do chwili ukoń­
czenia dochodzenia opieczętowano. 

„REK O RD ZISTA ” KKADZIEzY 
ROW ERÓW  

Od dłuższego czasu na terenie po­
w iatu radom szczańskiego nieznany 
sprawca dokonywał system atycz­

nych kradzieży rowerow.
W szczęte przez policję energiczne 

dochodzenie przyczyniło się do w y­
krycia spraw ry , k tórym  okazał się 
Leon G rabarczyk.

W ciągu ostatn ich  kilka dni doko­
nał on 6 kradzieży rowerów.
ś LA s k

O GODZIWĄ PLnCL
N a ostatn im  zebraniu Związku Za­

wodowego Robotników’ Przem ysłu 
Górniczego w Polsce ZZZ dyskutow a­
no nad spraw’ą zarobków roootników 
zatrudnionych w kopalniach k ru sz­
ców Podniesiono konieczność zrów­
nania zarobków’ w kopalniach Itruuz- 
ców z zarobkam i w kopalniach w ę­
gla. Górnicy r.a ' kopalniach k ru sz­
ców tak  samo są narażen i na n ie­
bezpieczeństwo,. jak  w  kopalniach 
w ęgla, a ponadto narażeni są na  za­
trucie ołowicą Postanowiono zatem  
zwaócić się do związków zawodowych 
aby przy  najbliższej sposobności w y­
stąp ili wobec pracodawców z żąda 
niern zrów nania  ta ry fy  d la kopalń 
kruszców z ta ry fą  ębow iązującą w 
kopalniach węgla

ZWYODY LOTNICZE
Aeroklub śląsk i w Karowicach u- 

rządzu 11 lipca br. drugie wielkie za­
wody lotnicze. Zgłoszenia do zawo­
dów naieży - kierować za pośrednic­
twem klubów afiliowmnycn do Aero­
klubu RP. O stateczny term in  zgło­
szeń upływ a 5 lipca o godz. 15-ej. 
Dla zwycięzców w tych zawoaach u-

fundowano bardzo wiele cennych 
nagród.

ORYGINALNI- ZJAW ISKO 
Niew yjaśnione dotychczas * zjaw i­

sko odkryj pom ieozj toram i kolejo­
wym. obok domu M okrego pod 
BrzęrzKOWicami dróżnik kolejowy. 
U tw orzył się tam  iej głębokości oko- 
ło dwóch metrów. Dróżnik obaw iając 
się K atastrofy, za trzym ał nadenodzą- 
cy z Mysłowic pociąg osobowy, k tó ry  
w dalszą orogę ruszył po " ‘olnym 
przejechaniu to ru  nad lejem W ładze 
kolejowe usiłu ją  ustalić przyczynę 
zjaw iska jednak dotąd bezskutecz­
nie.
WOŁFŃ

ŚMIERĆ W K Ą PIE L I 
W czase kąpieli w rzece Ł uJze we 

W łodzimierzu u tonął 20 Setni m echa­
nik m łynarski W acław  Lapcryński. 
Ponieważ Łapczyński uchodził za re­
kordowego pływ aka, przypuszczać 
należy, że dostał a taku  sercowego. 
PŁdźkosę etao nu na  nu nununu 

—  NOW A ORGANIZACJA 
N a teren ie  caiego W ołynia pow sta­

je nowa organizacja o charaK terze 
opiekuńczo - wychowawczym poc n a ­
zwą K om itet P  nnocy Dzieciom i Mło 
dzieży. Ceiem K om itetu je s t w dro­
dze porozum ienia organizacji, dz1?- 
iaczy społecznych oraz insty tucy j 
społecznych i puolicznych skoordyno­
w ać ca łokształt p racy  opiekuńczej 
na odcinau opieki nad dziećmi i do­
ra s ta ją cą  młodzieżą.

Prostym i praktycznym prawdom naaać pięu.ią. lapidarną lormę — 
to potrafi tylko poeta. Poeta np. śpiewa: nie czas żałować róż, gdy pło­
ną lasy. W praktyce to oznacza: nie ctas żałować drobnych apraw, gdy 
chodzi o wielkie rzeczy.

Gdy chcesz zatem wygrał na loterii państwowej wielkie -pieniądze 
nie możesz żałować tak drobnej sumy. jaką kosztuje los. Kto chce w y­
grać, musi mieć los. Be, Ioóu  jeszcze nikt nie wygna j Ł każdy loa ma te 
same szanse wygrania. ' 1 -  * - - - -  - -  ■

Ciągnienie I klasy już we wiórek.
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F otele klubowe, tapczany, leżaki 0- 
:omaiiy .szafy najnow sze modele 

poleca oracow nia tapieerska Muzul- 
s lr  i Ciesielski Trębacka 5. Telefon 
302-59 w podwórzu.

A R T Y K U Ł Y  S P O R T O W E

AMIOTY artykuły harctiakie, 
pluszcze, wiatrówki 

im pregnow ane, raki-ty  tenisowe, piłki 
poleca S tauyński, rirm a  Sport i Gim­
nastyka. Hoża 29 (róg Afarszalkow- 
sk:ei).

Dwa listy w sprawie „Powrotu Przatęck ega“

P r o t e s i  c ó r k i  Ż e r o m s k i e g o

PARASOLE i meble ogrodowe 
rakiety tenisowe, 

Sprzęt i ubiory do wszystkich spor­
tów. Stefan Stefański Jasna 12 naprze­
ciw Filharmonii.

N A U K A  I W Y C H O W A N I E

KROJU modelowania szycia, w yu­
czają  g runtow nie Kursy 

treny Piesko, Nowogrodzka 26, s to ­
sując d 'a  Czytelniczek ABC specjal­
ne ulgi. Zapisy codziennie.

P O S A D Y  Z A O F I A R O W A N E

WENTYLATOR!

Jak otrzym ać p ra c „ ? Zwrócić się do 
A dm inistracji „ A B C W a r s z a w a ,  

A. Jerozolimskie ja. Ogłoszenia o po- 
szuKiwaniu i zaofiarow aniu p ra ry  za­
mieszczam y z ustępstw em  50 proc. 
W wypadkach uzasadnionych bezpła­
tnie.

h łodego człowieka (20 — 23 la ta ) 
możliwie z wykształceniem  han­

dlowym zatrudnim y od zaraz n a  p°n- 
rje  i prow izję. Zgłoszenia adm. ABC 
Aleje jerozolim skie 3a, p. 10.

P O S A D Y  P O S Z U K I W A N E

W śro d ę  odbyła  się ; p re m ie ra  
sz tu k i J , Z aw iey sk ie g o  p. t. .P o ­
w ró t P rz e lę c k ię g o " , k tó ra  pom y­
ś la n a  je s t  jak o  d a lsz y  c ią g  „ P rz e ­
p ió re c z k i"  S te f a n a  Ż erom sk iego .

N a tle  te j  p re m ie ry  s e n s a c ję  w 
k u lach  l i te r a c k ic h  W a rszaw y  w y ­
w oła! l i s t  Córki Ż ero m sk ieg o  i 
sp a d k o b ie rc z y n i jeg o  p ra w  w y­
s to so w a n y  do d y re k c j i T . K. K. T . 

L is i  te n  b r z m i :
Dowiaduję się, że w Teatrze Na- 

ródńwym rc/poczęto próby sztuki 
W Zawieyskiego p. t. „Powrót Prze- 
lęckiepo . Rzecz ta jest „pizeron- 
ką-,  nadużywającą pomysfów twór­
czych Żeromskiego, kto.e.j nie w ol­
no przedsiębrać bez zezv.olenia au 
fora oryginału, lub jego następców  
prawnych.

Przeciwko samowoli, oędącej o- 
czywistym wkroczeniem w cudze 
prawa autorskie 1 w  imię nieiykal 
iiosci skończonego i zamkniętego 
w raz ze śmiercią Ojca mego azie

la, protestuję niniejszym i żąciain 
zaniechania orzeastawień.
W odpow iedzi na ten  l i st  p. M o­

nika Żerom ska o trzym ała  n a stę ­
pujące o św iad czen ie , podpisane  
przez dyrektora T eatru  N arod o­
w ego L udw ika S o lsk iego

Wielce Szanowna Pani' W odpo- 
wiedzi na list Sz. Pani donoszę 
uprzejmi-, że w przekonaniu Dy' 
eacji Teatru Narodowego nie nu 

zadnyclt powodow, aby iztukę p. 
Zawieyski tgo p t. „Powrót Prze- 
lęckiego” wyeofac z prób i wyrzec 
się jej przedstawień.

Sztukę p. Zawieyskiego uważa­
my za utwór ciekawy i Tyginalny, 
a powstały wskutek wpływu twór­
czego „Przepióreczki ', co świadczy 
o nieprzemijającej żywotności' dzie 
ła Żeromskiego i w żadnym w y­
padku nie może uwłaczać pamięci 
wielkiego pisarza.

Ludwik eolski.
J e s t  rzeczą  c iekaw ą, jak ie  będą  

dalsze lo sy  tego  k on flik tu .

0O0Z1AŁ „ A B C "  POZNAŃ: 27 GRUDNIA 2
KINA

AI OLI O: „Dej mi Twe serce”. 
CORSO: „zona z ogłoszenia’ i

„Skandale milionerów
GLORIA: „Pan z milionami'’. 
G W .A Z r * „A liOiria” 
METROPOLI3: „Robert i Gloria”. 
OŚWIATOWE T. C. L.: „Tu an

dot”
REN AISSANCE: „Bohaterska bry 

gada” i „Porywacz dzieci”
SŁOŃCE: „Teodora robi karierę” 
SFINKS: „Radość serca"
ŚWIT: „Władca Kalifornii". 
mCŻA-Łałarz: „Cygańskie dziew­

czę”
TĘCZA ■ WikT,: „Mały Lord".
WII SONA; „Zapomniany czło­

wiek”.
ZDERZEN IE SAMOCHODó\4 ! 

Na szosie pod Olszą w pobliżu Mo­
gilna samochód „ F ia t” jirowadzony 
przez właściciele, p. Kulczaka z Mo­
gilna zahaczony został w pew nej 
chwili przez samochód póiciężarowy 
jaćhiej z firm  kapeluszy w Poznaniu. 
Samochody wpadiy do rowu i ule­
gły rozbici,.. Kalka osób odniosło do­
tkliw e obrażenia

STRA JK  O K U PaC A JN Y  
W cegielniach pod Krot oazy nem 

-.yybuchł s tra jk  okupacyjny. Pbwó- 
dem stra jk u  było wydalenie z jed ­
nej z cegielń 2-ch robotników. S tra j­
kujący poza żądaniem  przy jęcia  ao 

pracy wydalonych robotników , do 
n tagajn  eię jednocześnie podw yżki 
płac o 50 nroc. Pracodaw cy zgadzają 
się na podwyżkę w wysokości 10%.

n a w ®  *  f a r o * ' " t a ?
Tajemnicze zniknięcie ekspedientki

Przed kilku tygodniami zniknę .a 
27-letn'a mieszkanka Wioch pod W ar­
szaw ą, Irena Krzyżanowska, ekspe­
dientka jednego ze sklepów.

A biturient gim nazjum  (8 k las) po­
szukuje korepetycji lub kondycj 

na w yjazd, m atem atyka, łacina, pol­
ski. W iadomość adm ABC A leje Je ­
rozolimskie 3a pod „A bitu iien t"

Sprzedam iadne 
galanteryjnego 

che IM 120,

urządzenie Shlepu
z  tow arem , Gro-

Służąca czysta, umiejąca gotować, 
znajdzie pracę Zgłaszać się l. re- . 

ferencjami „ABC” lerozol. ba, dział j 
ogłoszejifiwy, Maria Rydlo\y§ka

STUDENTÓW
  ■ 'w u ifćR  ko

repety torów  w ysyła na kondycje 
Społeczne Biuro Pośrednictw a P ia 
cy przy f-wie „Bratnia poum c"
S.. U. I. P. K rakow sk:e Przedm. 30. 
i’el. 2 7“ i;2. 7,'Tloo7pn:T codz. 13 

— 14 1 18— 19.

Młoda dziewcr.i na, kióra była za 
ręczona z Teofilem Karczewskim, 
miała podjąć w  zakładzie ubezpie­
czeń w LuKOwie premię asekuracyjną 
w wysokości kilku tysięcy złotych 
za spalony dom. który stanowił 'ej 
własność.

Krzyżanowska wyjechała z Wioch 
wozem, powożonym orze jej dalekie­
go kuzyna. Stanisława Kiząka.

Udaia się do ,-nrdIec, gdzie miała j niii. Mimo io zachodzi słuszne

Wczoraj ktoś podrzucił Karczew­
skiemu dowód osouisty, książkę ubez- 
piftzalni społecznej i metrykę, stano- 
w acc własność Krzyżanowskiej.

Do przesyłki, którą znaleziono w od 
leglości półtora kilometra od szosy w 
.Międzylesiu, dołączona była kartecz­
ka, w której nieznany przechodzień 
wyjaśnia, że znalazł je na drodze.

Ustalono, że Krzyżanowska nie pod­
jęła w Łukowie przypadającej jej pre-

do załatwienia kilka fornialnsci, a po 
opuszczeniu tego miasta nikt jej
w ięcej nic widział.

zaginął również wszelki siad po Kiząku.

przy­
pu szczen i, ze padia ona ofiarą zbrod 
ni. przy czyni morderca zwłoki jej 
gaziea ukrył.

W lsazt prowadzą w tej sp.awie 
energiczne dochodzenie.

KLĘSKA S L S Z l - 
Susza w pow iatach m ogileńskim 1 

giuezrm 'sk in  doszła do niebywałych 
rozmiarów. Od potowy m aja nie byio 
tum absolutnie żadnych opadów. 
Szczególnie niepom yślnie p rzedsta­
w iają się widoki na zbiory pszenicy, 
jęczmienia i żyta, a jeszcze gorzej 
przedstawić. :-:c s tan  warzyw’. 
-K CNG REŚ CHRYSTUSA KRoLA 

Międzynarodowy K ongres ku czci 
C hrystusa K róla odpędzie się w 
dt ach ca' 25 dc 29 czerwca. W 
dniach 28 i 59 czerwca oorańować bę 
dzie w Poznaniu X VII rjazd  kato­
licki

Komisja Kwaterunkowa Kongresu 
ku czci O iry s tu sa  K róia w Poznaniu 

donosi, że cena pokojów ustalona zo­
stała jak następuje: l klasa 1 łóżko
— 4 zł., 2 łóżka 5.50 z!., 2 k lasa 1 
łóżko — 3 SL 2 łóżka — 4.50 zł. 3 
klasą 1 łóżko — 2 zł., 2 łóżka — 3 
zł. K w atery zaś zbiorowe są  od 50 
gr. do i zł. od osoby Komisja będzie 
w czasie sungresu  urzeaow ala jak  
w czasie T s r=o\y r.a dworcu.

POCIĄG POPULARNY
’L BERI INA

Ja k  się dowiadujem y, na K ongres 
nrzybyc n u  z Berlina pociąg popular 
ny z katolikami niemieckimi.

P iE L G R /u M K A  W ĘGIERSK A  
W dniu 27 bm. wyjeżdża z G yór na 

W ęg rz tih  do Poznania pielgrzym ka 
z J. E. ks. biskupem  Stefanem  B rok­
erem  na  .zele. P ielgrzym ka w ęgier­
ska  będzie uczestniczyła w K ongre­
sie C hrystusa Króla.

ZJa ZU KATOLICKI 
W ram ach Zjazdu K atolickiego od­

będzie się ania 29 czerw ca o godz. 
14 na boisku „Sokoia” zebranie męż­
czyzn, po k tórym  pochód uporządko­
w any zasadniczo w edług parafii, ru ­
szy przed pomnik N ajśw iętszego Ser 
ca Pana Jezusa, gdzie odbędzie się 
w ielka międzynarodow a m anifestacja 
m zaKońezenie K ongresu M iędzyna­
rodowego i Zjazdu K atolickiego 

W pocnoazie oddziały K at. Stow. 
Mężów, Kot. Stow. Robotników, człon 
kuwie Sonalicyj, B ractw a, Żywe Ró­
żańce Ojców i inne męskie organiza­
cje parafia lne idą w  grupach p a ra ­
fialnych. i

P a rafie  i c -gan izaeje  zasadnicze 
zb iera ją  się na  boisku „Soicoła" A k­
ces do pochodu świeckie organizacje 
zgłaszać m ogą w biurze Kat. Stow. 
Mężów, al. M arcinkowskiego 22, TLI 
p., tel. 26-97 w godz. oó' 10 — 14, 
dc dnia 26 czerwca.

Zjazd K atolicki posiaaa charak te r 
masow,. Wstęp nu obrady Zj&zdtt 
KarJ>lićkiego będzie oezpłatny,
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Odw ażne wystąpienie nosił Du tizfftskiiso
In terpe lac ja  w  sp raw ie  m asonerii

U rzę d n icy psństw ow i na usłirgacn tajnych organizacyj
In terp e la c ja  z ło żo n a  przez  pos. 

J u liu sz a  D u d ziń sk iego  do P . P re- 
i,esa  R ady M in istró w  w  sp ra w ie  
n a le ż e n ia  f unKC jonanuszy p a ń ­
stw o w y ch  do n ie le g a ln y c h  o rg a ­
n iz a c j i, m a ją cych  cen tra le  p oza  
g ra r ic a m  p a ń stw a , i  u d z ie len ia  
g m a ch ó w  p a ń stw o w y ch  n a  zeb ra­
n ie  ta k ie j o rg a n iza c ji.

W ed łu g  d o n ies ień  p ra sy , a  m ia ­
now icie  d w u tygod n ik a  „R evue In- 
te m n a t io n a le  d es S o c ie te s  Secre- 
t e s “ N r. 9 z  d. 1. V. 1337, P ario  
11-n is r u t  P o r ta lis  o ia z  m ie s ię c z ­
n ik a  „N ew  A g e “ z  lu teg o  b i. ,  N ew  
Y ork odbyło  s ię  w  W a rsza w ie  w  
dn. 9 gru d n ia  1936 zeb ra n ie  re- 
pr czent an tów  lo ży  m a so ń sk ie j, 
obrządku szk ock iego . P rzy jezd ­
n ych  d e leg a tó w  c e n tr a li pp . J . 
C jw le s 'a  i dr. M. W . B row n a  
m ie li sp o tk ać k o m rak tow y  radca  
M in ister stw a  R o ln ic tw a  i  R eform  
R olnych  p. S ta n is ła w  A dam  Stern- 
pu* ski i  in sp ek to r  M in isterstw a  
O p id d  S p o łeczn ej p . Z bigniew  
S k ok ow jk i. sa m o  zeb ran ie  m ia ło  
s ię  odb yć w  gm achu* N a cze ln e j  
D y rek cji L a só w  P ań stw ow ych , 
przy Co/m sp raw ozd an ie  za w a rte  
v N ew  A ge podkreśla  z  rad '*śdą  
fa k t, iż  m im o n ie le g a ln o ś c i te j  
o rg a n iza c ji zeb ra n ie  m og ło  s ię  
odbyć w  gm achu  rządow ym  W ia­
d om ości te  p o tw ierd za ły b y  n iep o

kojące  od d aw n a  polską op in ię  
sp o łeczn ą  p og łosk i o  w p ływ ach  
ob cych  a g en tu r  n ie  ty ln o  w śród  
sp o łeczeń stw a  p o lsk iego , a le  n a ­
w et w śród czyn n ik ów  r o ą d w y c h ,  
a  w  szc z e g o m o śc i w  M in ister ­
s tw ie  R o ln ic tw a  i R eform  R oi 
nych

M am  za szczy t w ię c  zw ró c ić  s ię  
do P . P r e z e sa  Rady M in istrów  z  
n a stęp u ją cy m i p y ta n ia m i.

1) Czy w ia d o m o śc i za w a r te  w  
za cy to w a n y ch  p u b lik acjach  odpo­
w ia d a ją  p raw d zie?

1) Czy praw dą je s t . i e  p oszczę  
gu n ie osob y , zn a jd u ją ce  s ię  na  
e ta c ie  p ań stw ow ym  n a leżą  do o r ­
g an izacy j n ie le g a ln y c h , m ających  
sw e  c e n tr a le  p oza  s ta n ic a m i R ze­
czy p o sp o lite j?

3) Co P . P rem ier zam ierza  u- 
czyrać, aby u n iem ożliw ić  fu n k c jo ­
n ariu szom  p ań stw ow ym  n a leżen ie  
do o rg a n iza cy j ta jn y ch , & w

szczeg ó ln o śc i ta k ,ch . k tóre sta n o ­
w ią  obce a g en tu ry ?

4 ) W ie s z c ie  ja k ie  P . P rem ie*  
zam ierza  w y c ią g n ą ć  kon sek w en cje  
z u d z ie len ia  przez M in. R olntc- 
w a — D yrek tora  N a cze ln e j D y

rek cji L a só w  P ań stw ow ych  - -  lo ­
kali w  gm ach u  rządow ym  d la  ze ­
brań  n ie le g a ln e j  i obcej o rg a n i­
za c ji?

(— ) JIU .IU SZ  D U D Z IŃ SK I, 

poser n a  sejm,.

l f  w yrokom  śmierci
na p r z e w ó d c ó w  F a la n g i H i s z p a ń s k i !
ST . J E A N  D E  LUZ, 16. 6. W e-1  b is to śc i F a la n g i. 14 -u“ z  n ich  

d łu g  w iad om ości nacteszłych  z nad  I zano n a  śm ierć , 20 n a  dożywotni*  
g ra n icy  fran cu sk u  - h iszp a ń sk ie j c iężk ie  roboty , a  pozostałych  *"*

w y g n a n ie  do G w inei.
W śród  sk azan ych  na śir.ier® 

zn a jd u ją  s ię  dow ódcy Fał&h® 
kraju B asków , w  S a lam an ce  
B urgos i T oled o . W yroki śn ii“rC 
praw dopodobnie n ie  będą wyko* 
nane, a kara zo sta n ie  zam ien ień*  
na c iężk ie  roboty  po za jęciu  B ił' 
bao.

p rzew ód ca  fa la n g i n iszp a n sk ie j  
M anuel H ed illa  staną* przed  s ą ­
dem  w ojen n ym , osk arżon y  o kno­
w a n ia  p rzeciw k o  b ezp ieczeń stw u  
o jczyzn y . S ą a  w y d a ł przeciw ko  
niem u  dw ukrutn ie  w yrok  sk azu ­
ją cy  n a  śm ierć .

R ów n ocześn ie  z  H ed illą  sąd zo­
no 80 in n y ch  k iero w n iczy ch  oso-

Po gorącej dyskusji

$efm u clrc lii ustowc Mbilcho
Min. SwiętosławsKl w ogniu krytyki

Na popmudnSc wym posiedzeniu 
Sejmu, w dyskusji nad nowelą ao u- 
stawy o  szkołach aKademukicn prze- 
mawiał min. ŚwdęiosiawSKi. Podkre­
śla na  wstępie, że w  azisiejszycn cza­
sach Ideologicznego zmagania się z 
sobą całego sprneczeńsiwa każdy, 
kto ponosi Oupowiediialnoć ć na ja

kimkolwiek bądz Jdcinkt życia narc ■ 
dowego 1 panstwot.ogo, musi zaawac 
some sprawę, że najważniejszym jego 
obowiązkiem jest j.anoczyć i w ytw a­
rzać warunki sprzyjając* podniesieniu 
intensywności zoiorowej pracy ao 
możliwego maksimum. Dlatego ani 
rząd, ani Izoy ustawodawcze nie mo-

HL£CZArtNIA 
Szpitalna 7 3 A N G L A najlepsie 

kolbcję Nabiałowe 8 0
4 s iea »m *w  t llactracjl k ra ­
jow ych i s a t f r a i l c s n y c h  
w« x j J t k ; a p i t n a  1 ma d y  

kobieca

J e s z c z e  ]e d n o
„ s a m o b ó j s t w o "

MOSKWA, 16. 6. P rzew o d n iczą - 
cy  C en tra ln ego  K om itetu  W yko- 
n aw czegu  B -a ło ru s i S ow ieck iej 
C zern ia k ó w  p o p e łn ił w dn iu  16 
b m  sam ob ójstw o .

W ed łu g  in fo rm a cy j ze  źród eł 
o fic ja ln y c h , p rzyczyn ą  sam obój­
s tw a  byty sp raw y  n a tu ry  rod zin ­
n ej i  o so b iste j .

J a k  j i r s e s l u c l t i w a n o  
t o w a r z y s z y  D o b o s z y ń s k ł e g o ?

S<*nsacvjnv wniosek obtronv
( D a l s z y  c i ą g  i n f o r « n a c y |  s t i p .  1 - s z e | )

KRAKÓW, lfe. 6- W związku z ze­
znaniami kom. Kuziela adw. Jawor­
ski stawia wniosek o przesłuchanie 
swiaaKÓw: Wącnmy Mariana z Kra­
kowa, Zygmunta Malady z Iiberto- 
wa i Antoiiiego Wątora z Chorow ic 
ta okoliczność, że przesiadywanie 

nie odbywało się z g o d n i z przepisa­
mi. Sąa w  tej sprawie poweźmie de 
oyzję później

P R Y W A T N E , 2 K L A S O W E
Z E t i S K I E  L I C E U M  H A N D L O W E

(Kurs nauk dwuletni)
d a w n i e j  K U R S Y  H A N D L O W E  Ź E N S K I F

R A C Z K O W S K I E J
w  Warszawie, U L  WSPÓLNA il ,  te! 9 27-40. 

prawo wstępu do wyższych uczelni.
WARUNKIEM przyjęcia do Liceum jest ukończenie gimnazjum ogólnokształ­
cącego, lub 6 k!as gimnazjum dawnego typu, ilbo aredmej szkoły zawodo­
wej. ZAPISY w czerwcu w  g o ć i. 10— 13 i 17— 19. iK>iav, owe zapisy od­
będą się w  końcu sierpnia, w*g). we wrześniu. EGZAMIN WSTĘPNY —

od 21 czerwca.

T.

Następnie zeznawał świadek Or- 
licki, -astępca komendanta posterun­
ku w  Myślenicach, zaprzysiężony, na- 
ogół zeznania jego nie wn >szą no­
wych szczegółów.

Następnie zeznawał komendant po­
sterunku, Michał Kanik, zaprzysiężo­
ny. Również i zeznania tego świadka 
nie odbiegają od zeznań, złożonych 
na rozprawie towarzyszy Doboszyti- 
SKiego.

Dłuższą wymianę zdań w  jego ze­
znaniach zajęła sprawa znalezienia, 
jak oświadcza świacleK, t. zw. „rulo­
nu" (papieru z pieniędzmi, złożonymi 
w rulon).

P r e z y d e n t  R . P .
w  W iś le

D zisia j w ieczorem  P an  P rezy­
d en t R zeczj p osp o lite j w y je r r a ł  
do W ’'sły .

B ó j o B i l b a o  i r w a
Gwałtv i pożatv w mieście

S A N  S E B A S T IA N , IG. 6. Od­
d z ia ły  p o w sta ń cze  k on tyn ow ały  
n a ta r t ie  na  ca łym  fro n c ie  B i'bao. 
P rzed  p o łu d n iem  zo sta ły  zdobyte  
p o zy cje  na S an ta  Izab el, g ó ru ją ­
ce  r a d  w iod ącym i do B ilb ao  dro­
g am i oraz  nad  zachodn  m Drze- 

* g iem  rzek i N erv io n , g d z ie  w sz y s t  
k ie  w y n io s ło śc i zn a jd u ją  s ię  pod  
o b strza łem  p o w stań czej a r ty ler ii.

O d M fony G ald acan o n a ta rc ie  
p o w sta ń cze  p o stęp u je  w k ierunku  
p ółn ocn o  -  w sch od n im .

W ojsk a  narodow e, zn a jd u jące  
s ię  w  p ob liżu  A rch an d a , n a  p ó ł­
n ocn y  -  w sch ó d  od  B ilb ao , p rze­
p raw iły  s ię  przez  rzek ę N ery ion , 
u sa d a w ia ją c  s ię  m ocno na leyrym  
brzegu  rzeki W  ten sposób  B il­
bao zosta ło  o toczon e od p ó łn ocy  j 
o d c ię te  od m orza.

S A N  S E B A S T IA N , 16. 6 . Do  
za jętej o sta tn io  przez w ojsk a  p o ­
w sta ń cze  m ie jsco w o śc i P len c ia  
przybyło  w czoraj j d z is ia j w ie lu  
d ezerterów . O n ow 'ad ają  o n i, że  
lic zn i sym p atycy  p raw icy , którzy  
p o zo sta w a li w  w  ę z ie n :ach  w  B il­
bao, p rzew iez ien i z o sta li u b ieg łej  
nocy do S an tan d er.

D z is  ra ro  tłum  p o d p a lił końciól 
S a n ta  M arin a  w  m ie jsco w o śc i ką­
p ie lo w ej L a s A ren a s  w  p ob liżu

B ilbao. W  k o śc ie le  za strze lo n e  
uprzednio  k ilk a d z ie s ią t osób. Od­
d zia ły  p o w sta ń cze , d z ia ła jące  na  
w ybrzeżu  p o su w a ją  s ię  szybko na- 
px'zód. D z iś  za jęto  m iejsco w o śc i 
S ep elan a  i G uecho.

W  ręce  p ow stań ców  w pad ł dzi­
sia j ja c h t na k tórym  zn a jd o w a li  
s ię  lic zn i d z ia łacze  lew icow i- k tó  
rzy  u s iło w a li w yd ostać  s ię  z  B il­
bao. J a ch t przyh o low an o  do por­
tu P asa jes .

Wszechrosyjska Wystawa Rolnicza
nie o d b ę d z ie  się w  t y m  ro k u

M O SK W A , 16 6. A jen cja  „T ass"  
d onosi, że  rada kom isarzy n aro  
dow ych  i C, I. K, p o sta n o w iły  od ­
łożyć  na  rok 1938 w y sta w ę  r o ln i­
czą , k tóra  m ia ła  s ię  odbyć w  roku  
bieżącym  i  k tórej ce lem  m iało  
być w y k azan ie  w y so k ieg o  p ozio ­
m u ro ln ic tw a  ZSSR.

O fic ja ln ie  krok ten  je s t  m oty ­
w ow an y  k o n ieczn o śc ią  lep szeg o  
zo rg a n izo w a n ia  w y sta w y . W  rze- 
czyv  is to śc i jed n ak  od roczen ie  
spow odi w an e  zo sta ło  m ałym  pra-

p a m ię ta jc ie  
o b e z r o b o tn y c h  

n a ro d o w c a c h

w dopodobienstw em  śc ią g n ię c iu  
w ięk szej ilo śc i tu ry stó w  do R o sji, 
w obec p a n u ją cy ch  tam  stosunków

Na tym przewodniczący zarządzii 
przerwę do godz. 17 30-

Po przerwie jako pierwszy zeznaje 
Te >fil Matuszkiewicz, przodownik 
straży granicznej w Jabłonce, który 
opisujt przebieg akcji pościgowej za 
Doboszyńskim " pod Zuorzycam*. W 
czasie pościgu za grupą z 4-ch ludzi 
jeden z uciekających zmierzył się do 
ścigających z karabinu, wobec tego 
oddano do niego kilka ctrzałow, na 
skutek Których został zabity Machno.

Zeznania dalszych świadków: Woj­
narowskiego, Polarza, Lutonia, fitfrie- 
cha, Przezdzieckiego, Dzienbi doty­
czą szczegółów akcji pościgowej za 
grupą Doboszynskiego i  nie wnoszą 
żadnych nowych interesujących szcze 
gółów.

Po przerwie zeznaje gospodyni sta­
rosty, Kunegunda Turek, opisuje na­
pad na mieszkanie staiosty, które zo­
stało zniszczone, .

'Następnie : zeznaje św, Małecki, 
post. P. P. w  Myślenicach, św . opł- 
suje przebieg napadu na posterunek.

Fo zeznaniach świadka Małeckiego 
zeznawał dodatkowo Kom. Królikie­
wicz dla wyjaśn.enia, gdzie mógł być 
zraniony Walor? Kom. Królikiewicz 
zaprzecza, jakoby to megło zajść w  
czasie śledztwa.

, Po tych zeznaniach przewodniczą­
cy odroczył rozpiawę.

O tw a r c ie  p a w ilo n u
 p o l s k i e g o
PAR YŻ, 16. 6. W  czw artek  o 

godz. 15 30 od b ęd zie  s ię  u roczysta  
in a u g u ra cja  p a w n onu p o lsk iego  
na w y sta w ie  p arysk iej. In au gu ­
ra c ji dokona am basador R P. w 
P aryżu  J u liu sz  Ł u k a siew icz . W 
u ro czy sto śc i w eźm ii u d zia ł ch ór  
arch ik a ted ra ln y  z P ozn an ia  pod 
dyrekcją  k s. dT. G ieb urow sk iego , 
k tóry  w yk ona p ie śn i narodow e.

W ł a d y s ł a w  W A L T E R  +  L u d w i k  S E M P O L I Ń S K I
mają zaszczyt prosić JW P. na we >oły „Wieczór ‘jłomiany-h Wdowców" 
w czycaPek d. 17 czerwca b. r. W iniarnia Ziemiańska '

„Cnveau Caucasien" Jasna 5.
Dolne salonr Filharmonii Warszawskiej

Z  s a l i  s ą d o w e !  n a  b r u k
w  o b a w ie  p r z e d  w y r o k i e m

LW ÓW , 16. 6 N ieco d z ien n y  w y­
padek zam achu sam obójczego na  
sa li sąd ow ej w yd arzy ł s ię  w e L w o  
w ie. O tc w  cza s ie  rozpraw y w  są­
dzie  grodzkim  nrzeciw ko W łodzi­
m ierzow i Izy szy n o w i. o sk arżon e­

m u o krad zieże  k o lejow e, ten  o- 
s ta tn i k o rzy sta ją c  z ch w ilow ej  
n ieu w ag i słu żb y , sk oczy ł przez  
o tw arte  okno z I i-g o  p ię+ra na 
bruk, P rzew iez ion o  go w sta n ie  
beznadziejnym  do szp ita la

b; powagę ciał JKadem.ckich był* 
tak duża, że w izełka interwencja * 
zet nątrz stałaby się zbyteczna. Ni* 
zni młodzieży akademickiej ten 1 ? 
myśli, że pałką możne ją  ispc-ń *' 

Do polityki niiouzież jest wciąg*1 
gana i przez opozycję i przez obO* 
rządowy. Związek Młodzieży Demo* 
kratyczuej, Legion Młodych, Strai 
Przednie w -zkołaeh średnich —  •• 
orgaiizacje pchają młodzież d< poił" 
tykoy-ania Zresztą, młodzież ni* 
jest ani ślepe ani głucha, widzi kto 
podważyt powagę władz akademic­
kich, podv iżając autonomię i nsu* 
wając prolesoruw.

Trzeba iść z młodzież.; i upełnia^ 
jej postulaty, by ich sobie nie m «' 
siała wywalczać. W  walce młodych 
ze starymi, starry za* zze ulegną

S k r ę p o w a n i e  m ł o d z i e ż y
P. Bakon uważa bowiem, ie  Sejn* 

nie jesl przygotowany uo należytego 
opracowania tego Zagadnienia. Moż* 
naby uspraw*tić tę ust, wę jeśl Idzi* 
o sprawę mludzieży. Tymczasem no* 
wela dotyka tylko kwestii dyscypli­
narnej’, a tegc prztcież me można 
uważać za rozwiązdnie zagadnienia- 
Mówi sie o wrzeniu wśrćd młodzi rży* 
ale jedn<t z najważiiicjszych przyczyn 
lego stanu rzeczy jest skrępowani* 
jej ustawą z r. 1933, ■ która nawet 
najdrobniej sze przejawy życia zbio­
rowego poddała pod naozor admuii- 
s raci Mówi się, że młodzież uli a* 
niepokojom, aie czy ktokolwiek byl 
dawniej w czasach uniwersyteckich 
tak skrępowany, jak obecw młodzież- 
To trzeba rozwiązać i oddać opieki 
nad organizacjami młodzieży sena­
tom j profesorom. 1 Dajmy młodzieży 
sponobność wyżywania się w ’ amaclt 
organizacji. Trzeba dać młodzieży 
możność praktycznego nrzjgo.owy- 
ran lr sie do pełnego życia w ]e| 
własnych organizacjach Są dw« ty* 
ny społeczeństw —  zachodni, który 
myśli i lozw.ja się i wschodm —f 
który tylko otucha. Wszyscy chleli* 
byśmy, aby na* « młoćrież była spo* 
teczeństwem typu zachodniego.

P. Bakon otoiria wniosek o odesła­
nie ustawy z poy.Totem do Komisji. 
Wniosek ten oarzuconc

Z o s t a n i e m y . . .
Rabin Rubinsztein -iwaza oczywi­

ście, Ze żydzi są ofiarami polityki 
jaką . ie prowadź’ w Jzkołach akade­
mickich.

P. Bakon: A le w Brześciu nie ma 
uniwersytetu.

P. Rudinsztein i*oIemizuje z gen. 
Żeligoi skim nazywając jego prze­
mówienie „ofensywą". Ta metoda 
w granicach państwa jest nledezpie* 
czna, zwłaszcza, kiedy się mówi o 
zjednoczeniu społeczeństwa (p. Mar* 

_ , chlewski: Chrześcijańskiego głos:
ie Ministerstwo równocześnie uciefc -, Polskiego). Życzę oowod-.cnia w :e*

gą zM ekać ani jedtej chwiU jeśli ma 
ją świadomść, żc uchylenie tej lub 
innej astawj może przyczynić s.ę. di 
przyspieszenia ogólnej konsolidacji 
sil narodu.

C h r o n S r z n y  s t a n  
z a d r a ż n i e n i a

KQku]etn.H praktyka wykazała, ir  
pewne punkt] ustawę' o szktdacn aka­
demickich wytworzyły chroniczny 
jtan zadrażnietn£ zarówno wśród pro- 
itorów , jak . m.odzieży akademickiej. 

Niektóre «* tykuły tej ustawy w y tw » 
żyły psychiczną zapory unientoiliwia- 

jącą wytworzenit atmosfery, która by 
sprzyjała harmonijnej współprac:- or­
ganów władzy ceiitradiej z uczelniami 
akademickimi

W  czasie mego urzędowania, prze- 
,rywaiem chwil- ciężkie. Pomiędzy 
Ministerstwem Oświaty a młodzieżą 
staia ściana me ao  prz bycia ściana 
zarząazen, które aniemożuwiały poro­
zumienie.

P ou Tarnowski wryraza pogląd, że 
nowela ooecna powinna rozpoczął 
nowy o w ić  autonomii kontrolt»wane’. 
Niestety, nowela nie jest konsegwent- 
na w  przeprowadzeniu tej reiormy. 
Wiemy, i e  po roku 1933 zwinięto sz< - 
reg katedr. Gdybyśmy nk zmienili 
an. 3 usiaw y z r. 1933 ti p jobn > 
rugi inogłybi- się pow tóizyć, Nie zga­
dza się  i posłem Buczyńskim, który 
uzasadnia! usuwalność (KOfesot„w po­
trzebą przcuiiany kiaju w  obóz w a­
rowny.

N i e u t n o ś t  d o  m ł o d z i e ż y
Mówiąc o stosunku ao młodzieży 

akademickie] pos. Tarnowski stwier­
dza:

„Podstawową zasada obtcneg„ sy­
stemu ojkutego o  art 53 ustawy z 
1933 r. • rr irządzeii. wykonawcze 
, ,0  Stowarz, szeniacń Akadem ichich z 
30 kwietnia ’933 r.” iest nLarnośr dt 
młodzieży — najdaief -ozwmięu biu 
r„kraty( tu kontrola wcnodząc? w  
iiaidrobniejsze przejaw]’ życia akade­
mickiego.

Przykładem tego szczególme cha 
.akterystycznym jest sposób v jaki 
unormowano pf t “prowadzenie wyboru 
w  każdym najmniejszym stowarzy­
szeniu UKademicklm

Z a k a z y  i n a k a z y
Do kontroli sowarzyszen akademic­

kich wciągnięto na podstawie obc 
wiązującej dzi.* ustawy, Ministra^ 
CnOltsorow, otórycn równpeześnie 
całkowicie uzależniono od Młnistei 
stwa Oświaty.

Ujęte w  Karby taldej kutiboH życU 
młot deży poczęto regulować w  dro­
dze nakazów i zakazów.

N e h w o w n  . M i n i s t e r s t w o
jeżeli zaś weźmie się pod uwagę

io się zbyt oetw ow o 1 zbyt często Jo 
sur>wych 1 najsurowszych „rodl.ów 
z których ustaw? pozwala korzystać 
Ministrowi, a w ięc do zav ieszauia 
wykładów zamykania uczelni, wprc 
wadzania komisarycznych zarządów  
do Bratnie] Pomoc* (któr* przed j a 
ru dniami szczęśliwie zostały zniesio­
ne) rozwiazywanu organizacji —  tc 
uzyskamy niewesoiy, aie pełny 1 praw­
dziwy obraz stosunków na uniwersy­
tecie.

N ic  n o w e g o
Nowela lak już powteazlałem nic w  

tym stanie rzejzy nie zmieniła.
Gdyby więc Wysoka Izba nrzyjęja 

nowelę bez zmiar_. bez uwzględnienia 
poprawki moj-J, tyczące] młodzieży, 
to tym samym uznałaby, że nr od­
cinku młodzieży zmiany są meoo- 
trzebn- —  a *aki« właśnie stanowisko 
wydaje się chyba niemożliwe.

W  moim prze .onari.' opieka i nad 
zór nad młoJzieżą należ] z, natury 
rzeczy do wychowaw ców  te] mło 
dziezy a więc do profesorów.

W  w a l c s  
s t a r z y
P. ks. Lubels. ;i 

uzdrowić stosunki w uczelniach aka 
demickich nie dość jest młodzież po­
tępić, trzeba się do niej zbliżyć i

z  m ł o d z i e ż ą  
z a w s z e  u l e g n ą

podkreśla, że ab ;

stworzyć takie warunki, w których zabielali.

mentownniu społeczeństwa chrześci­
jańskiego. ale w interecie Państwa 
jest, aby zjednoczenie ogarnęło na* 
wszystkich, którzy w nim żyjemy i 
zostaniemy. fGłosy: zobacz; my).

Rubinsztein dowoazi dale], i *  pol­
skie uczelnie wychów aj? mechaniz­
my „wyzute z ducha bożego".

P. Dakon: Trzeba było wychować 
Chaskielewicza i Szczerbowskiego.

P. łubinr.ztein: Odpowiedzialność
za Chaskielewicza i Szczeibowskie&c 
przerzuca się zbiorowo iia nas. To 
jest gorsze niż średniowiecze.

P. Marchlewski: To jest uświado­
mienie!

„ T w ó r c a  p o l s k i e g o  
a n t y s e m i t y z m u "

. _ i
Ostatni’ przemawiał referent p* 

Drozd Gierymski. Odpowiadając Ru- 
hnszteinowi stwierdza, że tak sif 
kłada, że ile razy występuje p. Ru- 

binsztein, tyie raty napotyKa fale o- 
hurzenia, można by powiedzieć, i ż*. 
jest twórcą „poselskiego antysemi­
tyzmu". Nię umie patrzeć obiekty* - 
nie, widzi Krzywdę i biedę żydów, a 
nie widzi krzywd, i biedy Polaków, 
ani tego, że niejednokrotnie Polacy 
skrzywdzeni są przez Żydów. Są mo­
menty, w którycla p-isłc ie Żydowic*’ 
postąpiliby lepiej, gdyby głosu nie
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